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..Komitet centrMny".
OJ jednego z tyeh posłów postępowycL któi zy brali 

udział w obradach nad i ofermą komitetu centralnego, 
otrzymujemy następujące wyjaśnienie: „Kiedy po od­
czytaniu projektu regulaminu przez referenta dra 
bknłkowskiego, przewodniczący kr. Stadnicki otworzył 
ogólną rozprawę nad projektem, zabrał głos tylko 
St. J  ę d r  z e j  o wi c z , ażeby oświadczyć, żo człon­
kowie komitetu k Galicji zachodniej zgadzają się na 
tę zmianę dawnego statutu, iż zamiast dwóch od­
działów, krakowskiego i lwowskiego, tworzących pra­
wie odrębne dwa komitety, istnieć będzie tylko je­
den komitet z siedzibą we Lwowie. Gdy nikt się 
w ogólnej rozprawie do głosu nic zapisał, rozpo­
częto specjTaIną, w której poseł R o t t e r  zaraz 
przy § 1 ponowił oświadt zenie, przez członków klubu 
demokratycznego zaraz na pierwszem posiedzeniu 
w czasie Sejmu złożone, że nie mogą oni brać udziału 
w rozprawach, nad s ta tu tem , ponieważ od swego 
klubu mają tylko upoważnienie Jo tego, aby podać 
do wiadomości kiubu uchwały komisy i i ich motywa, 
jakie się przy dyskusyi objawią — a klub zastrzegł 
sobie decyzyę, co Jo swego stosunku do komitetu 
centralnego. Po tem oświadczeniu rozprawa nad po- 
szezególnemi paragrafami statutu toczyła się dalej, 
bez jakiegokolwiek ze strony obecnych członków 
udziału w o u radach i w głosowaniu. Tak uchwalono 
pierwsych 16 paragrafów projestu.

Przy § 17 niespodziewanie wybuchła dyskusja 
polityczna. Poseł R a y s k i  zwrócił się uo członków 
kłuuu demokratycznego z wezwaniem, ażeby pomimo 
swego zastrzeżenia, jednak swoje życzenia co do 
statutu i jego poszczególnych postanowień przedsta­
wili. Nie będzie to miało żadnego znaczenia obo­
wiązującego dla ich kluba, ale przynajmniej będzie 
podstawa do możliwego porozumienia.

Na to odpowiedział krótko R o m a n o w i e z ,  że 
to jes t  niemożliwe — bo w każdym razie byłoby to 
pewnem moralnem zobowiązaniem, gdyby się czyniło 
poprawki i gdyby te poprawki były przyjęte. Z re­
sztą — dodał — moglibyśmy poprawkami popsuć 
w a m  s t a tu t , który dla s i e b i e  i dla swojej wię­
kszości układacie. Na to posłowie K o z ł o w s k i  I W.  
D z i e d  u s z y ć  ki  wystąpili z gorącą apelacją do 
patryotyzmu i do narodowego poczucia członków 
klubu demokratycznego, ażeby nie zrywali z g o d y ,  
która teraz bardziej, niż kiedy, jes t  kouieczua. Sy- 
tuaeya w państwie bardzo niepewna — niebezpie­
czeństwa narodowe nie wykluczone — my tu, w sta­
tucie, wyraźnie oświadczamy, iż będziemy popierać 
kandydatów narodowych „bez różnicy przekonań po­
litycznych" — nie rozbijajcie — zgódźcie się! „Na 
to odwoływanie się do uczuć narodowych i do pa- 
tryotyzmu — musiała być dana odpowiedź. Przemó­
wił więc powtórnie R o m a n o  w i c z. Zastrzegł się, 
że katechizacja czionków klubu demokratyczuogo na 
punkcie patryotyzmu i narodowości jest zbytecza.i.

E C H A .
XV.

Tak mam głowę nabitą Chinami, że wszystko, 
na co się patrzę, w chińskich mi się przedstawia 
kolorach.

Tylko wczoraj, gdym wyszedł na ulicę, ude­
rzył mnie widok dziw ny— nadzwyczajny. Porfir bru­
kowy, wydrapany z błota i kurzu do czysta, lśnił 
wiśuiowo-siną barwą w promieniach siońca, które na 
chwilkę, na dziwnie ciemnym lazurze nieba, wśród 
chmur tropikalnych zabłysnęły. Cóż to się stało? 
Czym został nagłe przeniesiony do Wiednia, gdzie 
nruki z brzaskiem dnia zmywają?

Ach niel To czterodniowe turze zastąpiły ad­
ministrację miejską i zrobiły porządek. Pełtew hu­
czy, udajac wielką rzekę, huczy z radości, że wszyst­
ko błoto i śmiecie ulic lwowskich do Bugu unosi — 
huczy i szumi, a z nią razem lecą zarazki i trujące 
wyziewy — tak, że nawet na środku rynku można 
odetchnąć świeżem powietrzem, dopóki świeża, pod- 
równikowa ulewa i ciehie, wraz z parasolem i kalo­
szami, nie spłucze.

Przykro to myśleć, żo ta  sama ulewa, która 
pełni obowiązki Herkulesa w naszej stajni, roznosi 
w kraju straszne zniszczenie —  że druzgocze mo­
sty na nowych liniach kolejowych, że wciska się 
przez drzwi i okna do chat, że zanosi mułem i żwi­
rem łany dojrzewającego zboża...

Wszakże mówimy już kilkanaście l a t o  regula­
cji  rzek, a ta (z przeproszeniem) szelma woda nie

Wykazywał, że należenie do komitetu centralnego 
nie jest bynajmniej wynikiem narodowego obowiązku. 
Dotychczas zawsze ta  większość, której wyrazem 
jest  komitet centralny, miała cały ster sprawy pu­
blicznej w kraju — i do czegóż doprowadziła?

Kraj w upadku ca wszystkHi polach —  wie­
deńska polityka tej większości zawiodła— a jej re­
prezentanci sami tu juzyznają, że sytuacja  nie jest 
bez niebezpieczeństw narodowych. Więc p o l i t y k a  
t e j  w i ę k s z o ś c i  z b a n k r u t o w a ł a  w W i e d n i u  
i w k r a j u  —  a kraj musi się oglądać za nowymi 
kierunkami i nowymi ludźmi. Mówicie, ze dla soli­
darności w Wiedniu konieczne jes t  należenie nasze 
do komitetu centralnego. Ale my dotychczas należeli 
do komitetu — a ten fakt niej ocluonił solidarności, 
skoro tylu posłów ludowych stoi poza Kołom pol- 
skiein. I  nie możemy też zapomnieć, że większość 
sejmowa, w komitecie centralnym] także przeważna, 
już przez szereg lat odrzuca stale wszelkie projekty 
r e f o r m y  w y b o r c z e j ,  a w ten sposób przedłuża 
ten stun rzeezy, iż reprezentanci małej garstki mają 
w Sejmie i w Kole przewagę olbrzymią nad repre­
zentantami milionowych rzesz miast i wsi. To me 
może klubu demokratycznego zachęcić do dalszego 
należenia do jednej organizacyi wyborczej z tą wię 
kszośeic Przemawiali jeszcze Urbański, Jędrzejowiez, 
Męeińsłfi i Kozłowski z jednej — Małachowski i Rot­
ter  z drugiej strony — i na tem się ta  bezcelowa 
dyskusya skończyła. Powiadamy „bezcelowa41 — bo 
to wszystko było obszerniej i wszechstronniej oma­
wiane na sejmowem zgromadzeniu obu kół polskich, 
i tam większość usłyszała bardziej szczegółowo wszy­
stko, co jes t  powodem stanowczego rozuzialu między 
nią a mniejszością.

Wrócono tedy znowu do dyskusyi nad dalszemi 
postanowieniami statutu i uchwalono je do końca — 
przyczem członkowie klubu demokratycznego tak jak 
przy pierwszych 16 paragrafach udziału w obradach 
i w głosowaniu nie brali

J e s ;  nadzieja, że w Komitecie centralnym sej­
mowa większość będzie już odtąd zupełnie cn famtile. 
Wprawdzie wczorajsza uchwała lwowskiego poufnego 
zebrania klubu demokratycznego polskiego —  wyma­
ga jeszcze zatwierdzenia pełnego zgromadzenia po­
słów i mężów zaufania z całego kraju — ale nic 
ulega żadnej wątpliwości, że ta  uchwała polnego ze­
brania zapadnie w tym samym duchu — t. j. w du­
chu zerwania z komitetem centralnym i utworzenia 
własnej orsrunizacyi wyborcze). Je s t  to po prostu 
obowiązkiem klubu demokratycznego wobec siebie 
samego i wobec k r a j u 11.

** *
Przyjmując to .wyjaśnienie do wiadomości, 

oświadczamy jednak, ze naszego sądu w niczem ono 
nie zmienia.

W nrze 229 z d. 17 maja r. b wypowiedzie­
liśmy bez ogródek, że „warunkiem koncentraeyi ży­
wiołów postępowych jest „zerwanie sejmowego klu­

bu demokratycznego z centralnym komitetem przed­
wyborczym".

„Kto z komitetem centralnym i w nim — pi- 
saliśmy wówczas —- ten niech się z góry zapisze do 
konserwy, jeżeli go tam przyjąć zechcą. Klub demo­
kratyczny sejmowy, gdyby pozostał w komitecie cen­
tralnymi, straciłby możność porozumienia i sojuszu 
z jakąkolwiek inną grupą demokratyczną i przestał­
by być, jak  Niemiec powiada: alliam fahig .“

To pisaliśmy i to przypominamy posłom postę­
powym, którzy wmieszali się w konwentykiel komi­
tetowy. Nie usprawiedliwia ich to nawet, iż apelo­
wano tam do ich poczucia narodowego, bo nie wie­
rny doprawdy, skąd by przy przyszłych wyborach 
groziło niebezpieczeństwo idei narodowej. Że kon­
serwatystom wygodnie z owym straszakiem, to j e ­
szcze nie racya, by inni musieli iurare in  verba 
m agistri.

Paktowanie z obozem przeciwnym dowodzi 
bądź co bądź chwiejuości. Niechże posłowie postę­
powi raz zdecydują się na krok stanowczy. H ie  
Gwelfen, hie Gibellinen — pośredniej drogi nie ma. 
J a k  zerwać, to zerwać — a jeśli takie zerwanie 
trudności sprawia —  no, to konserwa nie będz.e 
przecie tnk niegrzeczna, by przed prozelitami zamy­
kać podwoje.

A więc jeszcze raz :  A u t —  aut!

clifje tych rozpraw słuchać i robi swoje. Tylko na 
dolnym biegu Wisły, gdzieśmy ją  waPmi ścisnęli — 
„zna mores" jak  to mówią, i chociaż z gniewnym 
pomrukiem, ale trzyma się dróg jej wskazanych.

Co innego Chiny! Ten zacofany naród, był na 
tyle głupim, że już przed wielu wiekami pokopał 
kanały, porobił tamy i zastawki i każe wodzie tam 
płynąć, gdzie mu jej dla uprawy ryżu czy sorka po­
trzeba, a nie tam, go ie jej się podoba. Diatego nie 
może dziś doznawać wrażeń z imponujących, malo­
wniczych wylewów — pozbawia się przyjemności 
tworzenia ratunkowych komitetów i wysyłania depu- 
t-acyi do Wydziału krajowego — chyba, że jakiś ris 
m ajor rozpruje tamę żółtej rzeki i parę kroć sto ty­
sięcy ludzi zatopi.

W Chinach jest ten przesąd, że jeśli wały
i tamy rzeczne przez dłuższy czas ino są uiprewia- 
ne i grożą wylewem — to pewnie rząd się zmiesi. 
My przesądów narodów zacofanych dzielić nie my­
ślimy. ^Tam każdy rząd odmawia regulacji Dniestru, 
żaden me chce się zgodzić na uporządkowanie po-' 
toków górskich — ale my każdy popieramy i ka­
żdemu się kłaniamy, zmiany nie żądamy, i czekamy 
cierpliwie, aż woda sama usłucha naszych mądrych 
wywodów, że regulacja rzek jes t  potrzebna, jeśli 
kraj nio ma zejść na żebry.

-O ile różnimy się z Chinami co do regulacji 
rzek i bicia dróg wodnych — o tyle zbliża nas do 
siebie jeden przymiot nie bardzo pachnący tj. brud. 
I  jeśli woda niebieska zastąpi nam czasem zamiata-

Spaczone wychowanie.
I u , yuinalna  koresgonUencya r Siowa Polskiego").

W iedeń, 13 lipca.
{JK .) Każdego roku mniej więcej o tym cza­

sie, a więc w terminie składania egzaminów dojrza­
łości w szkołach średnich i najubfitszjcb rygorozów 
na uniwersytetach, w łamach dzienników ukazują się 
polemiczne artykuły, traktujące braki w obecnym 
ustroju pedagogicznym naszych zakładów szkolnych 
począwszy od najniższych, a skończywszy na fakul­
tetach akademickich. W roku bieżącym polemika 
zawrzała gwałtowniej niż zwykle, a przyczyniła się 
do tego okoliczność wprost nieobliczalna, a miano­
wicie — wojna chińska. Nie ma więc tak wielkiego 
nieszczęścia, w któremby choć odrobiny szczęścia 
nie było. Gdy bowiem sfery polityczne urządziły sy­
stematyczną nagonkę politycznego dziennikarstwa na 
wszystkie instytucje, zwyczaje, obyczaje — jehiem 
słowem na całą chińszczyznę, równocześnie objawiła 
się w sferach pedagogicznych silna reakcja. Coraz 
tłumi iej pojawiają się w tutejszej prasie peryody- 
czuej artykuły, wykazujące, że nietylko Chiny -po­
siadają swój przysłowiowy warkocz, żo Austrya ró­
wnież ma swój „Zopf", że nietylko w państwie sy­
na słońca istnieje aż do wstrętu Konserwatywny 
system pedagogiczny, nakazujący kształcić przeszłe 
podpoi.y społeczeństwa na dziełach mędrców z przed

cza i polewacza i kanalnlka miejskiego — to musimy 
żywić dla niej wdzięczność.

Szkoda' tylko, że te strumienie niebieskie nie 
są w stanie zaglądnąć wszędzie tam, gdzie władze 
sanitarne zaglądnąć powinny. Gdyby one spotkały 
się np. z lwowskimi syfonami wody sodowej, w któ­
rych w środku i na wierzchu jes t  błoto —  gdyby u- 
mialy wcisnąć się do tych wszystkich „limonad* mu­
sujących i „kracherów1 ludowych, którymi się po­
spólstwo orzeźwia — gdyby zbadały dna tych putni, 
które co chwila niesie na plecach jakiś niemnyty 
parobek, wołając lo— dy! — gdyby zwilżyły brudne, 
od szwabów rojące się podłogi lwowskich piekarni — 
gdyby zlustrowały szklanki, talerze, rynki, garki, 
widelce i serwety po naszych ogródK&ch przedmiej­
skich i garkuchniaeh — gdyby wszędzie tam i jeszcze 
gdzieindziej zaglądnęły — toby musiały, jak przed 
potopem, lać przez sto dni i sto nocy, żeby wszy­
stek brud spłukać i unieść go do Oceanu.

Zrzędzenie to na wszystko i na wszystkich 
przyszło na innie z piwnej strony, z którejby się 
tego najmniej można było spodziewać.

Olu chadzam na spacer z pewnym obywatelem, 
który niedawno poszedł na emc/ -turę. Dopóki słu­
żył, był wzorem lojalności. Podziwiał wszystko, co 
wychodzi od władzy — albo udawał, że podziwia—• 
oliwa! i i wysokie namiestnictwo i wysokie sądy : prze­
świetną dyiekcyę skarboną — »lbo udawał, że 
chwali — przed każdą trafiką, dlatego, że zdobna 
w barwy wysokiej władzy, zdejmował niemal kape­
lusz, albo udawał, że zuejmuje.
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fysiąców lat — z pominięciem wszelkiej akŁuatepści 
kulturnej, bo w państwie Habsburgów nagle  jcw/^e 
są miarodajnymi krzewiciele dawno zamarłych 
lizacyi greckiej i rzymskiej.

Tam Houg-fu-tse, La-n-t.se i Su-king-syn są 
nieomylnymi, u nas zań w XX. stuleciu Cicero, Sal- 
lustyusz, Demostenes, Oornelius Nopos i t. p. Jeśli 
chodzi o danie palmy pierwszeństwa pedagogice 
chińskiej lub naszej gimnazyałnej, to — zgadzają 
s;ę na to wszyscy iąiozndow detii z obecnego stanu 
rzeczy —  wart pałac Paca, a Pac p iłnca.

Nasze średniowieczne klasyczne tradycye za­
równo w gimnazyach, jak  uniwersytetach, byty już 
tylekrotnio. poddawane niszczącej krytyce, argumen­
ty obrońców' tych tradycyi, w guście n. p.: że łaci­
na i greka koniccznemi są do „formalnego” wy­
kształcenia umysłu za pomocą pamięciowego wyucza­
nia się rozmaitych wokabut i wyjątków gramaty­
cznych i syntaktycznycli, co ma rzekomo zaznaja­
miać młodzież z wspaniałą kulturą Hellady i Rzy­
mu — i uszlachetniać ją, te i tym podobne czcze 
frazesy tylokrotnie były słusznie ośmieszane, że po­
ważny ich rozbiór jes t  całkiem zbyteczny. W chwili 
bieżącej zasługują przedewszystaiem na uwagę dwa 
braki w systemie uustryackiego szkolnictwa, których 
usunięcie, jako niecierpiąeo zwłoki, zajmuje obecnie 
tutejszą poważną publicystykę. Rzucone zostały dwa 
hasła: Reforma szkól średnich i reforma pedago- ii 
uniwersyteckiej (Schidrtform  und Hochsehulpala- 
gogik).

Antypatya najszerszych sfer ludności do stu- 
dyów klasycznych, przeszczepioną została do Austrii 
z Rzeszy niemieckiej, gdzie usunięcie obowiązkowej 
nauki łaciny i greki, oddawna jest na porządku 
dziennym zarówno prasy, jak parlamentu. Postulały 
.dotyczące reformy szkół średnich, a polegające 
w pierwszym rzędzie na jednolitej szkole (Eiuheits- 
schule) w rodzaju istuiejących już tu i ówdzie wAu-  
siryi realnych gimnazyów, stawiano są zarówno 
w' Rzeszy (zwłaszcza w Prusiech), jak u nas. Dla 
ułatwienia reformy żądają wnioskodawcy zaprowa­
dzenia jednolitej niższej szkoły średniej, opartej na 
..realistycznym fundamencie z wyłączeniem nauk hu­
manistycznych, po której ukończeniu mógłby na­
stąpić rozdział na wyższo gimnazjum, oparte na 
humanizmie, jako nauce przygotowawczej dia uni­
wersytetu — i na wyższą szkołę realną, uzdalnia­
ją c ą  do studyów politechnicznych i t. p (E ine A rt 
IJnterrealschule m it einem fu r jede  hohere B ildung  
(/emeinsamen realistischen Unterbau, nach dereń Ab- 
sehluss eine Gabelung in  hum anista che Yorbildung 
,'ur Unii ersitdt einerseits und in fortgesctzte realisti- 
seke B ilduna zu den iibrigen hdheren Studien einzu- 
treten halle.)

W Niemczech i na W ę g r z e c h  opinia publi­
czna, żądająca tych reform, osiagła skutek o tyle, 
że częścią, doprowadziła do ograniczenia studyów 
hujr.amslycztiych i stworzyła (w Niemczech) gimna- 
zyum t. zw. zreformowane (Beformtjyinnasiiim ), czę­
ścią zaś (w Węgrzech) przepuiła zupełne wyklucze­
nie greki z pianu naukowego.

Ten „system frankfurcki11, dążący do usunięcia 
przyśpieszonej, a często nad wyraz szkodliwej i dla 
przyszłego rozwoju młodzieńczego umysłu wprost 
łatalnej docyzy co do wyboru przyszłego zawodu, 
ma w' Rzeszy niemieckiej, zwłaszcza w państwach 
protestanckich, wszelkie widoki powodzenia. W Austryi 
inzbijąją się wysiłki o nietykalną Gautsohowską de­
wizę naszego ministerstwa oświaty „Q dęta non mo- 
vere<- Łacina i greka ina więc pod czarno-żóltym 
sztandarem zapewniony byt usąue ad finem.

Sprawa odpowiedniego w' y k s z t  a ł c e n i a s i ł  
n a u c z y c i e l s k i c h  dla szkól średnich i wyższy di, 
jest drugą stojąca na porządku dziennym tutejszej 
publicystyki. Problem der Lehrerbildunci nigdy może

nie był tak rzeczowo dyskutowany, jak obecnie. 
Braki w metodyeznem przygotowaniu przyszłych pe­
dagogów, zarówno w szkołach średnich, ,ak na po- 
iedynezych lakultetach uniwersyteckich, w akade­
miach technicznych, handlowych, rolniczych, w s z k o ­
ł a c h  s z t u k  p i ę k n y c h  i t. p., zbyt są przesta­
rzałe i ogólnie znane, aby wreszcie nie imały zostać 
należyci# wybawine, i równocześnie nie pomyślano 
nad środkami zaradczymi. v

W tym celu jeden z wybitnych uczonych ber­
lińskich, profesor Wilhelm Foerstor stawia, między 
inneini, aby przedewszystkicm zbadany został histo­
ryczny rozwój pedagogii uniwersyteckiej. tak pod 
względem naukowym, jak wychowawczym. Następnie, 
aby przedstawionym został krytycznie współczesny stan 
pedagogii na wszystkich uniwersytetach świata, z 
szczegół nem uwzględnieniem dążności reformi.stycznycń 
w icj dziedzinie. Wreszcie, aby z tego induktywnie 
zebranego materyalu drogą dedukeyi wysnute zostały 
analogiczne wnioski, mogące być wprowadzone z ko­
rzyścią w praktykę.

Ruch rcfoi mistyczny w tym kierunl, u datuje się 
zresztą iuż od dłuższego czasu, zwłaszcza w Niem­
czech. Były też próby w Austiyi drogą fachowej or- 
gamzacyi, bez współdziałania rządu, podnieść i po­
równać poziom dzi tlalności pedagogicznej, ale dotych­
czas próby te ok izały się plonnemi. W  Wiedniu 
starano się wprowadzić wr życie pruską instytucyę 
„roku seminaryjnego” (Seminarjuhr), czegoś w ro­
dzaju naszego roku próbnego, który przechodzić musi 
każdy suplent gimnazyalny, ale również napróżno. 
Utrzyma! się jedynie zwyczaj dwutygodniowych po­
siedzeń seminaryjnych < Sem inarsitzuug) pod przewo­
dnictwem dyrektora, gdzie starsi, wytrawni pedago­
gowie udzielają wskazówek młodym swoim kolegom 
zawodowym.

Obowiązkowo zaprowadzenie, jeszcze jednego 
roku „seminaryjnego11, obok istniejącego już przepi­
sowego „pióbnego11, okazało się nieniożliwem z po­
wodu braku kandydatów nauczycielskich. Brak ten 
zaś jes t  wynikiem lichej płacy w tym zawodzie — 
i pierw®) nie zostanie usunięty, aż nie zostaną po­
lepszone matyryalne stosunki tych biedaków.

Co do wspomnianego ruchu reforniistycz­
nego w kołach nauczycielskich, wspomnę , jeszcze, 

iż od dwóch lat istnie,e w Berlinie związek pedago­
giczny, obejmujący kilka uniwersytetów’ a zajmujący 
się specyalnie kwestyą wynalezienia najodpowiedniej­
szej metody nauczania młodzi uniwersyteckiej. Nazwa 
tego związku jest „ Ycrhcmd fu r Hoehpiidagogili* 
(Geschdftsadresse; D r. Hann óchmidkunz, Berlin, 
ił  iImersdorf).

Na daleko szerszą skalę zakrojony jest zwią- 
zok pod przewodnictwem profesora Ernesla Bernhei- 
nia w' GrciswalUzie, autora wiciu cennych pedagogi­
cznych publtkaey1,. Związek jego „Yerernigung a ller 
Lehrer in Greiswald" jednoczy wszystkich nauczy­
cieli od szkól elementarnych do uniwersytetów, a ce­
lem jego jes t  uwagę fachowców skupić na udosko­
naleniach pedagogicznych, osiągniętych i zastosowa­
nych nie tylko u siebie, lecz także za granicą, a 
szczególnie w S t a n a c h  P ó ł n o c n e j  A m e r y k i ,  
przodujących teraz całemu światu pod względom 
urządzenia swych szkół.

Dla nauczycieli austryackich nie pozostaje teraz 
nic innego, jak  tylko pójść za przykładem swych to­
warzyszów zawodowyńh z Niemiec, i również zorga­
nizować się i własną energią i własną inieyatywą 
starać się o polepszenie własnej doli i powierzonyf h 
sobie przyszłych obywateli. Od austryackiego rządu 
i biurokracyi nie doczekają się pomocy, jeśli jej nie 
wymuszą wspólnemi siłami. Zebrali już pod tym 
względem dość smutnych doświadczeń. Więc energii, 
panowie bracia ! Yiribus unitis !

7. podróży do Ciiin.
Hcngkong.

Glównemi artykułami handlu w Hongkong są: 
opium, herb,TTą, cukier, mąka, sól, oliwa, wyroby 
bawełniane, drzewo sandałowe, kość słoniowa, nafti,  
kawa i jedwab.

Opróez handlu i przemysł jes t  tu znacznie 
rozwinięty'. Pominąwszy fabryki służące do usługi 
żeglugi, (a więc trzy doki, fabryka lin i płótna ża­
glowego, arsenał wraz z fabryką muszym, istnieją 
tu lizy rahumye cukru, fabryka cementu, kamicuio- 
łomy, fabryka gazu, lodu rozwożonego po całem po- 
łudniorem wybrzeżu Chin, parowa piekarnia i taka 
pralnia, która, nawiasem powiedziawszy zmusiła 
l i lkase t  Chińczyków, trudniących się praniem, do 
szukania sobio innego zawodu. Istnieje tu nadto 
jedyne na całym świecie towarzystwo akcyjne... po­
łowu rekinów, ktorego akcyonaryusze, wobec tego, 
że płetwy tego żarłoka uchodzą za nader delikatny 
przysmak' u Chińczyków', rolną dobre interesu.

Dopiero w lalach ośmdziesiątych przyszedł 
rząd angielski do tego poznania, że może zajść 
ta  okoliczność, że właśnie z Hongkong będzie zmti-< 
szouy rozwinąć swoje siły zbrojne na wsehodnio- 
azyatyckich wodach. Od tego bowiem czasu datuje 
się siine obwarowanie tej kolonii, gdyż poprzedme 
for.yfikacye nowoczesnym broniom nic mogłyby s ta ­
wić oporu. Plan i fortyfikowania tego dla Anglików 
tak ważnego strategicznego punktu wykonał genoiał 
mzynioryi Papilion, a podczas pobytu ,.Nauli!usu“ 
w Hongkong obwarowania te były prawie ca ukoń­
czeniu. Siedm fortów zbiojuych w ciężkie imj-uowszuj 
konstrukcyi działa zabezpiecza ze wszy stkicli stron 
miasto, na wysepce Stonecutters-Island ustawiono 
trzy buterye ciężkich dział, nadzwyczaj silny fortna  
wysepce Green-lslaud, na której zbud uvauą jest 
latarnia morska, broni przystępu do portu. W  po­
łączeniu z temi foityfikacyami lądowemi można 
wejście do poi tu zamknąć minami podw odnemi. G a r  
mzou wojskowy liczy 1.800 żołnierzy.

Zatrzymałem się dlatego dłużej nad opisem 
Hongkong, by dać szanownym czytelnikom możność 
poznania urządzeń kolonij angielskich. Lecz uietylko 
dla badacza form rządu, handlu i statystyka — ko­
lonia ta jes t  interesującą, także i dla dobrze sy­
tuowanego turysty znajdzie się wiele rzeczy cieka­
wy cli i zajmujących.

Już sam ruch w porcie przedstawia interesu­
jący widok i unwi mile oko. Widzimy tu bowiem 
okręty wojenne różnych narodowości, parowce h an ­
dlowe różnych rozmiarów tak pasażerskie, jak towa­
rowe, wjeżdżają i odjeżdżają jedne za drugieini, ża­
glowce, smukłe .jachty spacerowe i niezliczone nie­
zgrabne duńskie dżonki, przyczyniają się ma mato 
do urozmaicenia tego obrazu. Lb-zuo łodzie, pomię­
dzy którcmi wiele parowych, podtrzymują komunik* - 
cyę między poszczególny mi okrętami lub iąłem, lub 
wreszcie pomiędzy Victorią a Kowdoon.

Nadzwyczaj malowniczy widok przedstawia 
miasto. Wzdłuż całego wybrzeża ciągnie się długie, 
obszerne, nader starannie utrzymane murowane „mo­
lo” t. z. praya , na którem panuje gorączkowy ruch. 
Po za niem przedzielone szeroką ulicą, wznoszą się 
amfiteatralnie rzędy domów na pochyłościach góry, 
tworząc kilka ulic. Im wyżej wr górę, tein coraz 
mniej domów napotyka się, a te, na które natrafia­
my, położono wśród pięknych i obszernych ogrodów, 
należą do bogatych mieszkańców, spędzających tu 
większą część roku.

Główne ulice miasta, ciągnące się równoległe 
do praya , są tu . ówdzie poprzorzynane nader stro- 
memi poprzecznicami. Najpiękniejszą ozdobą p ra ya  
stafcowi ratusz, w którym prócz urzędu inunicypal-

Niedawno tomu, syt lat służby, nie tyle praco­
witych, ile długich, poszedł na emeryturę. I  otóż od 
togo dnia chodzi całymi dniami po mieście i nic nie 
robi, tylko — mówiąc po lwowski — „szyinpfuje” na 
wszystko i na wszystkich.

Dlaczego nie ma „szympfować?“ Awansować 
już nie może, „dyscyplinarki" mu nie zrobią, nie 
przeniosą za karę do żadnej „dziury”, emerytury 
odebrać mu nie mogą — więc „szympfuje” na ma­
gistrat, na dyrekcyę skarbu, na sądy, a nawet na 
wysokie namiestnictwo i jes t  okrutnym opozycyo- 
mstą

Chodząc na spacer z takim czerwonym oby­
watelem, uietylko zaraziłem się od niego pod wzglę­
dem „szympfowania”, ale nawet zdaje mi się, że 
zrobiłem polityczny wynalazek.

Czuję przez skórę, żo gdzieś po kątach orga­
nizują się cichaczem jakieś okrutne obozy polityczne. 
;Konserwa oczyszcza miecz» ze rdzy, przypasowane 
nagolenniki i puklerze, nas ulza misiurki i hełmy, 
zwołuje cinrów' do współ legn obozu — bo po kraju 
zanosi coś siarką socyabstyczną i saletrą rady­
kalizmu.

Oczywiście, żo nie spią także, (co jes t  rzecz 
szczególna!) trybunowie luuu, czerwoni, na pół czer­
woni i cielistej barwy

Kto, gdzie i jak ma komenderować przy naj­

bliższych wyborach — oto hasło, na które ścieśnia 
się szeregi i sypie reduty. Czy ma być krajowy ko­
mitet przedwyborczy antignae educationis, czy akcya 
wedle zasadniczej różnicy stronnictw podzielona — 
oto pytanie.

Przy rozprawach nad niem zachodzą, jak  sły­
szę, trudności. Bo gdy do obozu konserwy zbiegli 
się niektórzy demokraci i bronią na śmierć sta­
rego komitetu —  w obozie demokratycznym są 
soeyalistyczui adwokaci, którzy także ze starym ko­
mitetem zerwmć się boją.

Widzę tedy, że trzeba opozycyi posiłków. 
I  mam je — godne zaprawdę tych krawych zasad 
radykąluycłi, na jakich się akcya opiera. Oto zastęp 
emerytów wprowadzam do boju. Ci już nie mają nic 
do stracenia i na nikogo się nie oglądają — będą 
więc „szympfować“ od rana do nocy. A zdaje mi 
się — sądząc po początkach — że tu we wszystkiem 
będzie potrzeba tylko „szympfowania”, bo na działa­
nie odważne, stanowcze, radykalne — opozycyoniści 
nasi jeszcze nie wnet się zdobędą.

Na zakończenie chciałbym jeszcze słówko po­
wiedzieć o „szympfowaniii” —  zresztą bardzo mi­
łe in —  którego ofiarą w górnych piętrach tilowa P ol­
skiego padł gmach nowego teatru.

Ach, jeżeli jest dziś jaka pretensya do kogo,

to do tych, którzy tea tr  zażartą agitacyą w ten 
czworobok wcisnęli. A byli to ultradeinokraci, którzy 
wyzywali się od arystokratów, kasynowców i loka­
jów pańskich wszystkich tych, którzy chcieli, aby 
nowy teatr  stanął na osi ulicy Trzeciego Maja, wsróu 
drzew i powietrza ogrodu miejskiego.

Ma ta  rzecz swoją histoiyę i /.najdzie dziś pe­
wnie sprawiedliwych sędziów — ale nie można za to 
„szympfować14 w czambuł gmachu i architekty.

To, o co dziś w niebogłosy wołać należy, to 
o uporządkowanie plu-u Gołuchowskiego, o zamknię­
cie walących się bud, którym tam stać pozwalają, 
o zmuszenie właścicieli do utrzymania porządku, po­
cząwszy od gmachu Skarbkowskiego, który jest za­
wsze gniazdem najokropniejszej pestyleucyi.

I jeszcze trzeba przy pomnieć tym ojcom mia­
sta, którzy byli za wyborem placu Gołuchowskiego 
pod nowy teatr, aby ziścili to, co przyrzekali. Niech, 
przerżną brudny parawan kamienic ku placowi Sol­
skiemu, mech przyułuźą piękne wały Hetmańskie 
po za teatr, za miasto — niech wpuszczą tędy. 
świeże powiewy pozamiejskie, uiecli stworzą po­
wietrze dla tych, co będą się napawali czarami 
sztuki w teatrze...

Wtedy dopiero zejdziemy się koło nowego 
gmachu i wydamy o nim sąd ostateczny. Cef.
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nego mieści się hala koncertowa i muzeum, obok 
ratusza wznosi się okazała katedra i pałac guberna­
tora. Długa, prosta, szeroka, nader starannie utrzy­
mana ulica „królewska" przedstawia wspaniały wi­
dok. Ponieważ wszystkie domy po obu stronach 
ozdobione są arkadami, ma się to wrażenie, jakgdyby 
nie była to ubca, lecz jairaś świątynia, dlatego za­
mieszkali tu Francuzi porównują ją  cnętnle z pa­
ryską ru t de Eivoli.

Zachodnia część miasta, zamieszkała przewa­
żnie przez Chińczyków, ma zupełny wygląd miast 
chińskich. Kręte, wąskie, strome uliczki, w których 
jednakże utrzymany jes t  porządek, przepełnione są 
w każdej porze duia publicznością śpieszącą za inte­
resami. W tej to części miasta mieszczą się lokale, 
uczęszczane przeważnie w nocy, w których chciwi 
spekulanci —  niestety przeważnie Europejczycy — 
podniecają w sposób najbardziej wyrafinowany na­
miętności ludzkie. Spelunki najgorszego rodzaju, obok 
wspaniałych sałonów, mieszczą się tu obok siebie. 
Jaskinie gry, sale do tańców, przepełniono różnego 
gatunku damami, herbaciarnie z damską usługą, na 
sposób japoński, służące zarazem do palenia opium, 
napotyka się na każdym kroku.

W środkowej części miasta wznosi się bardzo 
ładna wieża zegarowa, tudziez kilka okazałych gma­
chów, juk: sąd wyzs/y, poczta, urząd policyjny, kil­
ka banków, boleli, klub angielski, niemiecki i t. p. 
Po za pałacem gubernatora, położonym w prześli­
cznym ogrodzie, rozciąga się obszerny ogród bota- 
mecny, miejsce spacerów* mieszkańców, gdzie pra­
wie codziennie koncertuje mu syka miejska. We 
wschodniej części miasta położone są budynki woj­
skowe, po za którenu rozciąga się ogród publiczny, 
graniczący z placem wyścigowym. W poluduiowo- 
ws hoduiej części miasta zn ijdują się wreszcie cmen­
tarze.

Pierwszym od strony miasta jes t  cmentarz mu­
zułmański, następnie obwiedziony ładnym murein 
katolicki, na którego bramie błyszczy złocony napis: 
„Hodie niihi, eros tibi". Najpiękniej przedstawia się 
cmentarz owangeliiki, do wspaniałego ogrodu podo­
bny. Dalej następują cmentarze Parsów, Chińczyków, 
a na samym końcu izraelicki.

Pobyt „Nautilusa." w Hongkong równał się 
nieprzerwanym uroczystościom. Y\ yniagane etykietą 
międzynarodową składanie i oddawanie wizyt tak 
władzom lądowym, jak niemniej wszystkim komen­
dantom obcych okrętów i połączone z tern dawanie 
salw armatnich (stosownie do rangi składającego wi­
zytę), zajmy wały większą część dnia. Siódmego dnia 
pobytu naszego został „Nautdus'1 wprowadzony do 
doku, celem gruntownego oczyszczenia go ze 
spodu, tudzież mi prawy śruby okrętowej. Po usku­
tecznieniu tych robót i złożeniu wizyt po>eguainycli 
dnia 2. listopada opuściliśmy Hongkong, udając się 
do Kuutonu. Stanisłuw Bobelak.

Wypadki w Ohmach.
W  P ekin ie.

A w.ęc znowu ponure . złowrogie wieści nade­
szły z Pekinu. Zmienia się tam sytuacya co godziny, 
kilka razy dziennie pojawiają się najsprzeczniejsze 
z sobą cesarskie dekreta, a wszystko to razem po­
kryte gęstą, nieprzebitą mgłą. Tuan zwaryował, ce­
sarzowa i cesarz struli się, Cziog broni cudzoziem­
ców, Li-Hung-Czang wysyła z Kantonu wojsko, ce­
lem obrony cudzoziemców, Tuan zwyciężył Czinga i 
kazał go stracić, cesarzowa wydała edykt w obronie 
Europejczyków, cesarzowa wydała edykt przeciw 
Europejczykom, ambasadorowie żyją, ambasadorowie 
wymordowani — oto wiązanka wiadomości z dnia 
wczorajszego. Jeżeli je s t  kto w Europie, kto sobie 
i  nich jakiekolwiek pojęcie o sytuacyi w Pckiuie 
potrafi wyrobić, temu bezsprzecznie należy się — 
pawio piórko i szmaiagdowy guzik...

Wogóle ostatnie dwa dm tak były ubogie 
w wiadomości o Pekinie, choć truchę zasługujące na 
wiarę, jak nigdy dotychczas. Z togo, co dzisiaj wie­
my, nie można wysnuć żadnego wniosku o losie am­
basadorów. Kwestya, czy oni żyją, czy już są wy­
mordowani i nadal nie została rozstrzygnięta.

W  Tientsim e.
Położenie w Tientsinie nie polepszyło się ani 

trochę. Wojska eurojiojskie odcięte są prawie od 
świata, ponieważ linie telegraficzne między Tientsi- 
nem a Czifu lub Wei-hai-wei znajdują się w rękach 
Chińi zyków, którzy depesze, nadawane przez Euro­
pejczyków, bez wątpienia faiszują.

Według depeszy szefa eskadry niemieckiej 
w Taku, wojska chińskie ostrzeiiwają Tientsin g ra­
natami. Linie ich strzelnicze ciągną się z kanału 
Lutaj, na północnym wschodzie, aż do zachodniej 
części miasta.

Dnia 8  bm. wojska europejskie bombardowały 
miasto i najbliższe przedmieścia, wskutek czego 
działa chińskie na krótki czas zamilkły. Na strzały 
chińskie najbafdziej są narażone dwoizec i osady 
francuskie.

Artyleryi chińskiej trzeba przjznać, że je s t  
znakomitą. Strzały są celne, pewne i równe, a ko­
menda wytrawną. Działa chińskie tak dobrze są ma­
skowane, że ihuropojezycy z żadnej strony nie mogą 
ich zaatakować.

Z Sziuigaju nadeszła depesza,, że 30,000 Ro- 
syan maszeruje z północy na Tientsin. A  propos 
tych ostatnich, to coraz częściej nadchodzą wiado­
mości o rozluźnieniu dyscypliny w oddziałach rosyj­
skich. Biją się one wprawdzie znakomicie, ale też 
za wiele manewrów wykonują na własną rękę, mor­
dując winnych i niewinnych bez różnicy płci i wie­
ku. Rzezie, które oddziały rosyjskie wyprawiają na 
ulicach Tieutsinu, są wprost okropne.

K siążę Tuan.
Popularny w ostatnich czasacli książę Tuan 

ma teraz lat około 50. J e s t  to czysty typ mandżur­
ski z wąskiem czołem, odstającymi kośćmi licowemi 
i głęboko ustawionemi oczyma, z bolesnym jakimś 
wyrazem na bladej twarzy, który czyni go na pier­
wszy rzut oka podobnym raczej do literata, niż do 
człowieka, który rozkazuje mordować i sam mordu­
je. Kiedy się jednak lepiej popatrzeć w tę zwiędłą, 
wiecznie bladą twarz dzikiego Mandżura, kiedy mu 
z jiod powiek błyśnie czasem zwiowrogi ognilc, a 
zawsze naprzód pochylona postać pochjlis ię  jeszcze 
bardziej — wówczas dopiero zaczyna się odczuwać, 
że człowiek ten z literaturą nie ma nic wspólnego. 
Przedmiotem największej dumy Tuaaa, i jego otocze­
nia jest mula blizna, którą ma nad lewem--' okiem. 
Je s t  to ślad rany, którą zadał Tuanowi jakiś po­
wstaniec podczas rozruchów Dżungauów w r. 1875.

Tuan jest bardzo oszczędnym, a dla rodziny 
prawie skąpym. Z cywilizacji europejskiej, której 
serdecznie nienawidzi, nie przyjął nic, z wyjątkiem 
kilku tuzinów — kanarków. Ptaszyny te, poumie 
szczane w ozdobnych klatkach, każe czasem rozwie­
szać po drzewach i krzewach w swym ogromnym, 
z chińską iście starannością utrzymanym ogrodzie, 
gdzie przechadzając się samotny, rozkoszuje się 
śpiewem małych przybyszów z Atlantyku. O ile je­
dnak wszelkie nowości obce nn ją  w nim nieprzeje­
dnanego wroga, o tyle przemysł i literatura chiń­
ska, na k t ó r y c h  się zna doskonale, cieszą się stale 
jego gorącem poparciom.

W pal icu jego znajdują się kosztowno zbiory 
porcelany i starych oięży. Na polu literackiem pra­
cował dzisiejszy uzurpator także, wzbogaciwszy li­
teraturę chińską powieścią fantastyczną pt.: „Nocny 
kwiat z doliny Anczu", \ \ której główną rolę g ra ją  
najróżnorodniejsze demony.

Dostojnicy chińscy są wogóle mistrzami w prze- 
strzeganiu i umaizaniu rozmaitych spraw z cudzo­
ziemcami. Tuan jednak o cale r.iebo ich jeszcze 
w tym względzie przewyższył. Interesenta przyj­
muje małomówny degnitarz z chłodną "liińską uprzej­
mością, a rozmowę rozpoczyna od najobojętniejsze­
go przedmiotu, nie troszcząc się zupełnie o to, że 
gość chciałby o czera innem pogadać. Najczęściej 
rozmowa toczy się na temat wjdywu pokarmów na 
zdrowie i usposobienie ludzkie... Czasem Tuan wy­
pytuje gościa o stosunki rodzinne, a zawsze kończy 
przyjęcie pytaniem, ile hit ma dziadek i babka, 
zdziwionego tą  „naiwną" ciekawi ś ' ią  gościa. W szy­
stko to ma na celu przewlekanie sprawy, którą aby 
omówić, potrzeba, nieraz pięciu lub sześciu z rzadka 
udzielanych audyencyj.

O stosunkach europejskich jest Tuan wcale do­
brze poinformowany. Ztąd też płynie jego bezdenna 
nienawiść do wszystkiego, co europejskie. Tuan bo­
wiem, oceniając dokładnie wartuść pilności i sumien­
ności chińskiej, rozumie dobrze, że mimo tych jirzy- 
miotów fabrykant chiński nic potrafi wytrzymać kou- 
ku.encyi z europejskim i dlatego obawia się, że u- 
dzielenie zupełnej wolności przemysłowcom europej­
skim zrujnowałoby doszczętnie przemysł chiński, a 
równocześnie prędzej czy później wyzwoliłoby miliony 
jirolctaryatu chińskiego z pod bezwzględnego pano­
wania garstki mandarynów.

Co się tyczy clirystyanizmu, to Tuan, wiedząc 
aż nadto dobrze, jaka przepaść dzieli uczynki clirze- 
ścian od wyznawanych przez nich zasad, odnosi się 
do niego z drwiącym niemal sceptycyzmem, który 
najlepiej charakteryzują następujące sio u a wypowie­
dziane przezeń do pewnego Anglika. Słyszałem, że 
w naszych miastach portowych chrześciansiy cudzo­
ziemcy wypijają więcej wódki, niż Chińczycy w ca­
łym rok u “.

W djplomacyi jes t  Tuan intrygantom bczwglę- 
dnym, bezczelnym, i upartym. Postęjmje on zawsze 
krętemi ścieżkami, wymijając, przeszkody i kryjąc się 
dyskretnie, ale celu swej akcyi nigdy z oka nie 
spuszcza. Do pewnego inżyniera angielskiego wyraził 
się on raz w ten sposób: „Ślimak wypełznie na
wierzchołek góry tak samo, jak  gończy pies nań wy­
biegnie, z tą chyba różnicą, że ślimak nie potknie 
się i nie runie w przepaść, co gończym psom zbyt 
często się przytrafia".

Klasyczną intrygę usnuł Tuan w r. 1879, kiedy 
chodziło im o zwalenie znienawidzonego Czungana. 
Na jego to żądanie wysiano tego ostatniego do Pe­
tersburga w trudnej nadzwyczaj sprawie Killuezań- 
skiej. Zawarty zaś przez Czungana układ przedsta­

wił Tuan jako tak  niekorzystny dla Chin, że biednego 
dyplomatę, który miał nieszczęście nie podobać się 
intrygantowi, za — zdradę państwa ścięto, co wła­
śnie było pragnieniom Tuaua. I /eygn in  jego potrzeba 
także przypisać, żo stworzona przez Li-Htmg-Czanga 
chińska fiota wojenna w ostatniej wojnie z Japonią 
tak małe Chinom oddała usługi.

Wówczas chodziło Tuanowi o udowodnienie, że 
innowacye europejskie są zupełnie zoyteczne i że 
reorganizacja armii, do której dążył Li, na nic się 
nie przyda. W tym celu więc postarał się Tuan o 
to, że jeszcze przed wybuchem woj'ny, którą dopierc 
przewidywano, wyszedł rozkaz z Pekinu, aby flota 
chińska odpłynęła bardziej na południe, rzekomo 
w tym celu, iżby w przewidywanej wojnie nie po­
niosła jakiej szkody. ,

Nic więc dziwnego, że tcu potężny intrygant 
wywierał tak ogromny wjilyw na rząd pekiński, cho­
ciaż sam się nigdy nie afiszował, że wreszcie speł­
niło się jego najgorętsze życzenie, aby syn jego stał 
się poważnym pretendentem do tronu. Dzisiaj cesa­
rzowa wdów*, którą w Europie uważają powszechnie 
za winowajczynię, jest tylko biernem narzędziem 
w rękach Tuaua, jeżeli w ogóle tego narzędzia je­
szcze używa. Nie ulega wątpliwości, że przebiegły 
ten Mandżur, jeżeli sam nie zaaranżował powstania 
Bokserów, to teraz niem kieruje, trzymając w ręku 
wszystkie nici, w plątaniu których jes t  mistrzem.

Kronika miejscowa.
Lwów, 14 lipca.

J u tr o .
— l.j lipca. Niedziela, Rozesłanie Ap. — Pol. Ryzy Boh.
— Wschód słońca o godzinie 4 minut 21, zachód o godz. 4 

minut 47.
— O godzinie w pół do 8 wieczorem w teatrze hr. Skarbka: 

„Halka*.
V  o ju tr z e :

— IG lipca. Poniedziałek, NMP. Szkapi. — Jakynfta.
— Wschód słońca o godzinie 4 mmut 22, zachód o godz. 7 

minut 46.

A rcybiskupstw o lwowski^- Gazeta Naród. 
oburzyła się za to, że wczoraj podnieśliśmy, iż dysho- 
norein i krzyw dą byłoby dla duchowieństwa krajów ago, 
gdyay na arcybiskupa puwolauo up. Ls. L.kowskiego 
z Poznania. P rzy  tej sposobności zapewnia Gaz. N ar., 
że cała wieść o kandydaturze ks. b iskupa Likowskiego 
je s t  nieprawdziwa.

Tow arzy stwo literack ie  km. A dam a Mi­
ck iew icza  odbyło wczoraj walne zgromadzenie, na  
którem skutkiem  rezygnacyi prezesa  prof. Rnm ana 
P i ł a t a ,  wybrano prezesem  prof. B r  u c h  n a i s  k i  e g  o, 
pod którego redakcyą wyszedł ostatm tom dzieł Mi­
ckiewicza, wydanych s taraniem  Tow arzystwa. Profesora  
Piłata, za zasługi położone około rozwoju Towarzystwa 
od la t 14, wybrano prezesem  houorowym.

Postanowiono w m ia rę ,  ja k  na  to pozwolą fun­
dusze, oprócz dalszego wydawnictwa dziel Mickiewicza, 
w ydaw ać także w najbliższym czasie „kw arta ln ik  li te­
r a c k i .

K oniec roku szkolnego. Dzień dzisiejszy 
setki młodzieży naszej wyzwolił z ciężkiego ja rzm a 
szkoiy, gdz.o zdobywać musi w iedzę,  aby potem w  ży ­
ciu daw ać sobie radę. Ulice roją się od m undurków ; 
każdy pociąg przepełu.ony, uwozi coraz nowe partye 
szczęśliwych wakacyouistów. Niechże im wesoło i przy 
jem ne upłynie ten okres wytchnionia; niech się b a w ią , 
niech używ a ją ,  niech sił uabiorą dużo, dużo, aby w ró­
cili czerstwi, w takie zapasy zdrowia zaopatrzeni, 
że cały uowy rok pracy szkolnej nie zdoła ich 
wyczerpać.

Szesnastu  doktorow  m ed ycyn y  wydał już
U irw ersy te t  lwowski, a mianowicie pp. : Pręgowskiego 
Piotra, Mańkowskiego Henryka, Kielauowskiego Bole­
s ław a (promowani 2 kwietuia br.), Litwiuowicza T adeu ­
sza i E gre  Józefa (promowani 22 czerwca br.), Szczur- 
kowsiuego Bfauisfijwa, Holobuta Teofila i Burzyńskiego 
Alfreda (p'romo\vani 2'J czerwca br.) i w duiu dzisiej­
szym promow ani: Ja ro s ław  Gruszkiewicz, Kazimierz 
Siatecki, J au  Polochajlo, Dawid Liclitgarn, Aron Wolf 
Keickenstein Marek, Spal Wilhelm, Marek Schueider.

P ojed yn ek  z uader  ciężkimi w arunkam i,  m ia ­
nowicie do zujielnogo obezwładnienia jirzeciwuika z do- 
zwolouemi pchnięciami, oabył się dais rauo między 
p. D. i p. K. P an  K. otrzymał niebezpieczne pchnię­
cie w pierś. Pan  D. lekko draśnięty w  p raw ą rękę. 
Przyczyną pojedynku było obraźliwe wyrażanie  s,ę 
p. K. o jednej z najsympatyczniejszych ar tys tek  nasze­
go teatru.

W zorow y pedagog. W jeduein  z tutejszych 
gimuazyow zdarzy! się fakt nas tępujący :

Jeden z uczniów piątej klasy, znany ze spokoj­
nego i potulnego usposobienia, zbliżył się w klasie na 
godzinie do supleuta B. P. grzeczuie z zapytaniem, 
dlaczego otrzymał z zadania pisemnego cenzurę „do­
sta tecznie", skoro m a tylko dwa błędy. Za całą odpo­
wiedź pau profesor wymierzy! uczniowi silny policzek 
w  obliczu całej klasy, a ponieważ właśnie wydzwoniono 
na pauzę, wyniósł się, zanim uczniowie mogli sobie 
zdać spraw ę z tego, co zaszło

Ojciec wuiósl imieniem znieważonego ucznia sk a r ­
gę do sądu karnego. To jdduak spraw y jeszcze nie 
rozwiązuje. Łatwo pojąć, ja k  wypadek taki podziałać musi

P i k i  kolorowe i białe, b a t y s t y , P o leca  najtaniej
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w wielkim wyborze

Han del p ió c ier i
L w ó w ,  PI. Maryacki 4, Hotel Europejs! 

P r ó b k i  f r a n c o .



4 „SŁOWO POLSKIE" Nr. 326. z dnia 15 lipca 1900.

na opinię pupliczną. Coraz częściej, niestety, słyszy 
się o pedagogach, nie odpowiadający cli swem u zadaniu 
i s trach ogarniać poczyna każdego, kto syna ma po­
siać do gim.iazyum. .Tuż sani system dzisiejszej sfkoly 
średniej jes t  poprostu zabójczy, ą  jeśli do niego przy­
łączy się jeszcze pedagogia, ja k  w tym wypadku, po­
liczkująca —  co dobrego wynieść może młodzież z ta­
kiej szkoły ?

W  spisie ab ituryentek  sem iuaryum  nauczy­
cielskiego opuszczone zost ilo nazwisko p. Kostkiewi- 
czównej Wandy, która złożyła egzamin z odznaczeniem, 
a przy nazwisku p. Turzańskiej zapumuiauo dodać z od­
znaczeniem.

W ypogodziło  się nakoniec. Resztki tylko 
obłoków wałęsa ją  się jeszcze po u.obie, ja k  niedobitki 
wielkiej, czarnej armii chmur, które groziły nam przez 
dui kilka, zalewem.

K o n k u r s  naukowy z ofiary Hipolita W awelber­
ga, na dwie najlepsze p race  naukowe w zakiesie  „dzie­
jów ludności żydowskiej w P o lsce1-, rozpisał wydział 
filozoficzny Uniwersyte tu  lwowskiego.

'Konkurować mogą studenci uniwersytetów : lw ow ­
skiego i krakowskiego. Również je s t  dopuszczoną mło­
dzież akadem icka polska, przebywająca na innych uni­
wersytetach. Obok młodzieży akademickiej mogą też 
konkurować wszyscy badacze narodowości polskiej, 
którzy w przeciągu ostatuich lat pięciu tj. nie późuiej, 
j a k  w r. 1895 s tudya uniwersyteckie ukończyli.

P race  konkursowe winne być pisane w języku 
polskim. Mogą być rękopisem, bądź takie, które 
ukazały  się drukiem w ciągu upij uionego roku kon­
kursowego.

Ocenę prac i wyznaczenie nagród wykonywać 
będzie, według własnego i wyłącznego uznania, wy­
dział filozofiiczny Uniwersytetu lwowskiego. Do tegoż 
wydziału konkurenci wiuui przesyłać swoje prace bądz 
w  rękopisie, bądź w j e d u jm  d ru kow au jm  egzem - 
plnrzu.

W skład komisyi koukttrsowej wchodzą profeso­
rowie: Władysław Abraham, Szjm ou Aszkeuazy, Oswald 
Balzer, B rm is ław  Dembiński. Ludwik Fmkel, Tadeusz 
WTojciechowski. Nagród ustanawia się dw ie: pierwszą
w wysokości 600 korou, d rugą 400 kor.

• Prace nagrodzone wydrukowane kosztem fundu­
szu konkursowego zostają własnością autorów, a tylko 
150 egzemplarzy m a być oddan jch  p. H. W aw elber­
gowi.

Jako  n ieprzekraczalny term in skladauia prac 
[W dziekanacie wydziału filozoficznego Dni wersytefu 
lwowskiego ustanawia się uzieu 30 września 1901 r.

Stan pow ietrza. W południe wskazywał te r­
m om etr  +  2 0 “ R.

Krówka krajowa.
iiom isya  tea tra lna  Rady miejskiej w K rako­

wie rozpatrywała onegdaj prośbę dyrek tora  teatru p. 
K otarbińskiego o su b w en c ję  4 .000 zł. ze względu na 
jto, że obecua dyrekcya u trzym uje  operę. S praw ę tę 
ipostauowiouo odroczyć, ponieważ obecnie Rada m iejska 
nieprędko się zejdzie na posiedzenie. Konserw acyę bu­
dyn k u  teatralnego oddano sekcyi I.,, a  wyjęto j ą  z pod 
Łompetoucyi komisyi teatralnej.

P. E Ireicher odczyta! sprawozdanie z czynności 
a j  rekcyi tea tru  za I. półrocze, celem przedłożenia go 
Wydziałowi krajowemu. Sprawozdania tego nie przy­
ję to  do wiadomości i polecono wygotowauie nowego 
'sprawozdania. Wygotowaniem ponownego spraw ozda­
nia zająć się m ają  wspólnie po. Estreicher  i My- 
cielski.

N asze uzdrow iska Zanotowaliśmy wczoraj 
kilka ua  fi n tem at uwag d ra  Tyszkiewicza z feljetonu 
C zasu. Zastanawiając się nad sposobem podniesienia 
zdrojowisk, autor dalej p isze:

„Bardzo ua cznsio byłaby orgauizacya miejsc k ą ­
pielowych krajowych wr związek krajowy, na wzór z a ­
granicznych urządzony. —  Przykład możuaby wziąć 
’ najbliższego nam Śląska pruskiego, gdzie podolma 

iustytucya już od dwudziestu siedmiu la t istuiejo.
Zjazdy balneologiczne, dotąd u nas prawi9 że 

n ie zwoływane, również przyczyniłyby się w niemałym 
stopniu do podmiesienia uzdrowisk. — Za spraw ę naj­
w ażniejszą, uważa au tor  współdziałanie kapitału, przy- 
.czem zauważa, że wśród polskiej naszej społeczności, 
w śród  ekonomicznych warunków, a ro j t iu d n em  byłoby 
zebrać i złączyć grouo kapitalistów, żądnych wcale me 
m aleńkiej dywidendy, jakąby  Im sumy, w uzdrowiska 
w kładane, przynieść mogły. Ale jeśli w kraju ua  iu- 
w estyeye w uzdrowiskach, nie można i niepodobua 
znaleść potrzebnych pieniędzy, to trzeba zwrócić się 
wr tę strono, gdzie kapitału tyle, iż w kraju własnym 
m iejsca „do obracania s ię “ zabrak ło : trzeba się więc 
udać po kapitał do Anglii, F rancyi,  Szwąjcaryi, lub 
naw e t  Ameryki, gdzie tubylcy, uie gardząc wcale zy­
skami giełdowymi i t. p., umieją i clicą, w razie po­
trzeby, ciężko i zwolna pracowrać, aby odpowiednie 
zysk i  zdobyć i sobie zapewnić.

Rachunkowo przedstawia się ta  kombinacya dla 
kap ita łu  narodowego bardzo pomyślne : jeś libyśm y bo­
wiem  na poprawienie i urządzenie naszych miejsc k ą ­
pielowych, na obszarze ziem polskich położonych, 
wprowadzili z biegiem czasu z jak ie  300  milionów 
Iranków, to te, obliczając dywidendę naw et na 10 pro­
cent, zebrałyby nam w odsetkach 30 milionów frau- 
jkćw rocznie. P rzypuśćmy dalej,  że z powodu, iż kraj 
oasz  nie posiada morza, Karlsbadu, Cieplic, Gustcmu, 
ęjauheim i tym podobnych wód, u nas nieistniejących, 
0koło 85 milionów franków, jako połowa sumy, do- 
jjłyoh-czw rokrocznie za granicę wywożonej, i w dalszym

ciągu ziemie nasze będzie opuszczało, to pozostaje 
jeszcze drugie 85 milionów franków, na  której to su­
nnę me dalsz9 rachuby opierani.  Z kwoty tej ua wpro­
wadzone do ziem polskich z czasem 300 milionów, 
zabierałab zagranica  w  postaci dywidendy 30 mil. 
franków rocznie, resz ta  zaś, p rzy  odpowiedniem urzą­
dzeniu naszych uzdrowisk, wynosząca przeszło 50 mi­
lionów franków, dałaby się w k ra ju  corocznie za ­
trzymać.

Obrót, przez jak ich  lat dwadzieścia, corocznie
0 50 mil. franków zwiększającej się tenty , powiększył­
by m ajątek  narodowy, po upływie tych la t 20, o jakie 
dwa miliardy franków, czyli, że wprowadzając do Pol­
ski kapitał oDcy, któryby ilość osób za granicę coro­
cznie jeżdżących o połowę zmniejszył, a  ku naszym 
uzdrowiskom ją  skierował, zrobiłoby społeczeństwo pol­
skie prawdziwie dobry interes, któryby przez to stal 
się jeszcze lepszym, gdyby na mocy umów, obcym do 
eksploatowania oddawano uzdrowiska, po pewnym prze­
ciągu czasu zupełnie u rządzone  do rąk  polskich 
w róc i ł j .

U niw ersytet ludow y na wsi. Daiszy wy­
kład iuż. Libańskiego w Załoźcach z dziedziny „praw
1 zjawisk przyrody", odbył się z powodu niepogody 
w hali strażnicy miejskiej, przepełnionej przeszło 300 
słuchaczami wiejskimi i miejskimi. Oryginalnie w yra­
ziło audytoryum swe uzuanie przez gromadne „diaku- 
jetno i bardzo dziękujem y".

J a k  niezmiernie zajm ują lud „wykłady przyrodni­
cze'',  niechaj pośwdadczy f ak t :  Po wykładzie zupj ty- 
wiil prelegent słuchaczy, czy nie znużył ich przez 172 
godziny, czy zrozumieli wyjaśnienia i t. p Na to od­
powiada kilku: „ S łucha li/ hyśmó do ra n a , ta  cho- 
dybyim o do szko ły , zn a jem o  czy ta ty  i  p y sa ty , ale ta lu  
p ra w d u  o śio iti n yk to  szcze n a s  n e  u c z y V

Cóż na to ojcowie narodu, opiekunowie ośw iaty? 
Biją brawo wnioskowi, „aby d ’ak u cz j l  dzieci chłop­
skie", by „trąd ciemnoty" stale trwał w Gnl.cyi. 
A chłopi proszą.. . proszą o „światło". Wieśniacy Ma­
zurzy z Milna przyrzekli wszystko urządzić, aby t j iko  
prelegent i do n;eh przyjechał.  P. Libau.-.ki przy rzeki 
wykład na je d n ą  z dalszych niedziel.

W  B iłoh.orssciy, obok Lwowa, w nocy z 4 
iiByfj b. m. zuiszczj7! pożar nieubezpieczoną od ognia 
stodołę gospodarza tutejszego, J a n a  Wysloboukiego 
i du.cli ubezpieczonego domu Walentego Izow itj .  P rzy­
czyna pożaru niewiadoma, a szkoda w\ nosi 800 kor. 
Pożar  zlokalizowała miejscowa straż pożarna, przy po 
mocj' żandarm a Grzegorza Gueek.

D o Si z  e r a  w m o y  od dnia 26  czerwca do dnia 
7 lipca przybyło drużyn 220, osób 298.

I tęko j isó iv  r e d n k e y a  n ie  z ie ra ca .
A g e n tó w  do zbierania ogłoszeń nie wysyłamy. Prosimy 

umawiać tlę o nie t tnirosi z  a  d n i in is t r a c y g  p r z y  u l icy  
C h tir ą żc zy zn y  l. l i .

A a  w sze lk ie  z a p y ta n ia  odpowiada administracya tyl­
ko po otrzymaniu 10 h. marki lub karty korespondencyjnej.

k r a s im y  o w y r a ź n e  w y p is y w a n ie  a d re só w  n o ­
w ych  p r e n u m e r a to r ó w , o r a z  o n a le p ia n ie  na, p r z e ­
k a z a c h  o p a s k o w y c h  a d r e s ó w  d o ty c h c za so w y c h  p ) e- 
n u m e r a to r ó w .

I ł a d  m in  is tr a c y i  na . z e j  złożyli uczniowie VIII. klasy 
gimn. Franciszka Jozefa na gimnazyum polskie w Cieszynie 
6 koron 25 hel.

W a ln e  z g r o m a d z e n ie  delegatów Towarzystwa „Szkoły 
ludowej" w Krakowie, odbędzie się dnia 1- i 16 lipca br., w sali 
rady miej. Program przedstawia się następująco: Niedz.ela 15 bm. 
ran o - O godz. 9 nabożeństwo w kościele XX. Pijarów. O go­
dzinie 10 w sali rady miejskiej pierwsze ogólne posiedzenie wal­
nego zgromadzenia, z następującym porządkiem dziennym: I. 
Powitanie przez prezydenta miasta. 2. Zagajenie zgromadzenia 
przez presesa Towarzystwa 3. Sprawdzenie legitymacją ucze­
stników walnego zgromadzenia. 4. Powołanie weryfikatorów i 
skrutatorów. 5. Sprawozdanie zarządu głównego za rok 1899. 
6. Sprawozdanie rady nadzorczej. 7. Odczytanie zgłoszonych 
wniosków. 8. Wybór komisyj: a) dla rozpatrzenia sprawozdań 
zarządu i rady nadzorczej; b) dla rozpatrzenia wniosków; c) dla 
obmyślenia sposobów dalszego działania. — Popołudniu • O go­
dzinie 3-ciej posiedzenia komisyj w lokalu Towarzystwa , ulica 
Pijarsku 1. 2.

W poniedziałek 16 lipca: O godzinie 9 rano drugie ogól­
ne posiedzenie walnego zgromadzenia w sali rady miejskiej, 
z następującj-m porządkiem dziennym: 1. Wnioski komisyj dla 
sprawozdań i wniosków. 2. Vvybór 8 członków zarządu główne­
go. 3. Wybór 5 członków rady nadzorczej. 4. Wybór :> człon­
ków sądu rozjemczego. 5. Życzenia Kół i uczestników walnego 
zgromadzenia co do miejsca następnego walnego zgromadzenia. 
6. Zamknięcie zgromadzenia przez prezesa Tow.

G a b r y e l s k i  (K rzysztołory, K raków )
sprzedaje  nowe fortepiany od złr. 3 0 0 , uowe pianina 
od zlr. 2 0 0 .  nowe harmonie od złr. 5 0

D oborow y program  ściąga regularnie  co wie­
czór do sali pięknego teatru  „Colosseum" publiczność, 
k tóra z zadowoleniem w raca  do domu, zastanaw ia jąc 
się nieraz bardzo długo nad sposobami w ytw arzania  sen­
sacyjnych wrażeń przez artystów z szerokiego świata. 
Jednym  z puuktów, który  śmiało rzec można, stanowi 
n trakcyę przedstawienia, są  t. zw. ludzie elek tr jczn i,  
którzy nie tylko s z tu k ą ,  ale i wielkiem poświęceniem 
zdrowia swego, w ykonują sw e produkeye zapomoeą łą ­
czenia prądu elektrycznego —  wlnenem ciałem Prócz 
togo i inne punkty  program u zasługują na pochlebną 
wzmiankę, jednak  wielka ilość tych, nie pozwala na 
dokładne opisanie. Nowością w świeżym program**; b ę ­
dą niewidzialui tu  dotąd Lilipuci, którzy 16 b. m. w y­
s tąp ią  po raz pierwszy.

P anów  adw okatów  i lekarzy , tak ze 
Lwowa, ja k  z prowincyi, upraszam y w ich własnym 
interesie <> łaskawe podanie natn swyclt dokładnych 
adresów, a to celem pomieszczenia ich w „K alendarzu 
Słow a So lsk iego11, którv pojawi się z druku z końcem 
sierpnia br.

Do nab ycia  w Administracja Słow a  i- ':r'r;o 
nas tępujące dzieła i broszury: Józef  M u s k o f f  „ / b r a ­

tni la s" ,  tomów 2. Cena 6 kor. Stanisław R o s s o  w- 
s k i .  „Moja córka".  Ceua 2 kor. 50  hal.  S tanis ław 
R o s s o w s k i .  „P syche"  zbiór poezyi. Cena 3 kor. 
A b g a r S o ł t a u .  „P anna  Siekierezauka*. Ceua 2 kor. 
„Przewodnik do kąpiel". Ceua 1 kor. „Przygotowania 
wojenne Rosy*". Cena 1 kor. Z iu o g a s, „Baroikowscy 
Ceua 5 kor.

Zapisfei lFterack'8 i artystyczne,
I ie p e r tu u r  te a tru  hr.  S k a r b k a :
W niedzielę 15 bm.: „Fłalka", opera narodowa w czterech 

aktach Stan. Moniuszki. Występ Wt Floryańskiego.
W poniedziałek 16 bm. nie będzie przedstawienia.
We Wtorek 17 b. m. „Dalibor", wielka opera historyczna 

w 4 aktach Smetany. Ostatni występ Wl. Floryańskiego.
We środę 18 bm.: „Palestrant", opera komiczna w czte­

rech aktach K. Millockera.
We czwartek 19 om,' po raz pierwszy: „Sposób na mę- 

żówT, wodewil w 4 alitach Marsa i Henneąuina. Muzyka Wikto- 
tora Kogera.

W  K r y n ic y :
W niedzielę 15 bm.: „Kościuszko Racławicami*.

Skorow idz ustaw  i rozporządzeń, ogło­
szonych w Dz. ust. i rozp. kraj. od r. 1860 do 1899 
włącznie, wydali pp. Leopold Brąglewicz i Feliks Sło- 
twiński, urzędnicy Wydziału krajowego (8°, str . 237). 
W ydawnictwo to odpowiada żywo odczuwanej potrzebie 
i stanowi compcihUarn, bez którego uikt nie będzie 
mógł się obejść, kto zechce znaleść się w labiryncie 
ustaw krajowych.

Z obcych stron.
K ongres prasy rozpocznie się w Paryżu  dnia 

30 lipca i trw ać będzie do 9 sierpnia. Duia 30 b. in. 
w poniedziałek odbędzie się uroczystość otwarcia kon­
gresu przez prezydeuta republika. W urozmaiconym 
programie, oproez codzieuuycli posiedzeń kongresu, zna j­
dują się wielkie przyjęcia u prezydeuta Loubeta, u p re­
zydenta Izby Paw ła Deschnnelrt, u prezesa gabiuetu 
Waldeck-Rousseau i five o'cloch u ministra haudlu p. 
Millerandu, dalej bal w ratuszu, wieiki bankiet dany 
przez prasę paryską, zwiedzou*e Wersalu, i lum inac ja  
wystawy, galowe przedstawienie w Komedy* francuskiej 
i Operze, wycieczka do zamków Cbautiliy i P ierrefouds 
itd. Po kongresie odbywać się będą wspólne wycieczki 
do różnych stron Francyi.

Straszną śm iercią zginął w Erfurcie 28-letu, 
p. Herda. Jechat on bardzo szybko n a  rowerze wzdłuż 
ulicy, na  której wozy zbierały nieczystości miejskie. 
Naraz koń u jeunego wozu skoczył w bok, a w tejże 
chwili p. Herda, olśniony bh.skiem słońca, wpadł w peł­
nym  pędzie na  dyszel, który go literalnie przebił. Za­
niesiony do sąsieduiego domu p. Herda niebawem za ­
kończył życie.

H eroiczny w ysiłek , aby zapobiedz pojedyn­
kowi dwóch s tara jących się o rękę Jennie  Russeł 
w  Brefou, w  sianie Indiana, przyprawił dziemą dziew­
czynę o śmierć. Jeden  z rywali Abert Roberts, którego 
Russeł wyróżniała wybrał się raz z narzeczoną na kon­
ną przejażdżkę. Na zakręcie ulicy s tanął nagłe przed 
uimi odpaióny konkurent Oskar Je au s  i z  rewolwerem 
w ręku zagrodził kouiom drogę, chwyciwszy je  za 
cugle. Roberts skoczył z wierzchowca i rozpoczęła się 
strzelanina. Widząc to panna Russeł, zaw ołała o potnoc 
sa m a zaś rzuciła Się między walczących, z których 
jedeu  zastrzelił ją  przez nieostrożność na miejscu.

&karb k siążk ow y  w  D&maszKU. Do j e ­
dnego z pism londyńskich piszą z Beirutu pod datą  
20 a. n i . :  Między książkami, znajdująeoini się w m ecze­
cie w Damaszku, znałeziouo seryę książek, sk ładającą 
się z dziesięciu tomów, pisanych prześlicznem pismem 
kufijskicin,. a  zawierających koran, równający się co 
do wielkości tylko egzemplarzowi przechowywanem u 
w bibliotece w Kairze. Naren-pasza powołał komitet 
wojskowo-cywilny, którego członkowie złożyli przysięgę, 
żo strzedz będą, aby ani jeden  skraw ek  papieru nie 
zuiknął z pokoju, w którym się te księgi przechowują. 
Są  one poskładane w jedwabnych workacn, n a  których 
co wieczora jeden  z członków komitetu kładzie swoją 
pieczęć, otwarcie zaś worków może nustąpm tylko wo­
bec całego komitetu. Akademia niemiecka spodziewa 
się, że w śród ty c h  skarbów bibliotecznych znajdzie 
się także oryginał Nowego Testamentu. Cesłtrz Wilhelm 
pisał nawet w tej spiuwie do sułtana i postanowiono 
juz, że jeden z niemieckich profesorów pojedzie do D a­
maszku celem uaukowego zbadania owego ks ięgo­
zbioru.

Gerhart H auptm aan, autor  „H anusi11 i . Dzwo­
nu zatopionego11, taki już  m ają tek  zdobył utworami 
sw ym i,  że posiada trzy wille, —  jeduą  w Grunewal- 
dzie pod Berlinem, a dwie w górach Olbrzymich pod 
Schreiberhau i pod Agnetendorf, —  obecnie zaś budu 
je  sobie czwarta, która w ciągu la ta  bieżącego m a  by^ 
gotowa. W lila ta wznoszona je s t  w Blasewitz pod D re­
znem, nad brzegiem Elby, a architektoniczne je j  ozdo­
by są odtworzeniem fantastycznych postaci z „Dzwonu 
zatopionego". Tak np. głowy na  filarach wyobrażają 
kozodoja i babę Jagę ,  rozkochany woduik p»dtrzymi;je 
róg dachu. Na dachu samym, w zuosz t^ jru  s ę  bardzo 
stromo, stoi kot. a kominy w yras ta ją  w g*rze na  s ‘o- 
ueczniki lub jr.biome z olbrzymimi owocami, Brak 
t y l ko postaci rusałki W ew nątrz pokoje są  w równie 
fantastycznym  a es tetycznym bardzo stylu trzyin»ue, 
tak, żo willa ta  sr,,:i;e się osobliwością, wartą  og tuła­
nia. Czasy się ziinen tją, —  Schiller posiadał zaled ■ io 
ubogi domek w Weimarze, R.uiptmauu zaś, jeśli da' :] 
z tym sam ym  zapałem budować będzie, pozostaw, po­
tomności całą kolekcyę willi.
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Rozmaitości.
%Vojna p izec iw  L ady Churchill za niedo-

,, iej m ałżeństw o z młodym zuiżeiu Cuiiiwtdlis- 
w estem  jezzeze  się  nie sk«ńczył:i. Mbwly zonłm* n'rzy- 
mai już drugi raz polecenie udaniu się do A11 vki po­
łudniow ej. P otizeba  |iiuńiqt»ó, że kiedy porto, ii.o iv .szy  
rozeszła się  po Londynie pogłoska o zamiarze my ,y- 
mouiahiym m łodego m ilionera, rzucano go im tychm inst 
na front arony ufrykańskiej. skąd odw ołano go dopiero 
w ów czas, kiedy lady Churchill miała się  za kochankiem  
nu okręcie sanitarnym  w  charakterze siostry m iłosier­

d z ia .  Młoda para otrzym uje z drugi ej strony m nóstwo  
gratulacyj. Opinia publiczna w skazuje na księcia  W alii, 
jako na spraw cę drugiego pow ołania Cornwtilisa do 
Afryki, poniew aż londyński król m ody je s t  w całej tej 
sprawie m ocno zaan gażow any.

Tektoniczne i telegraficzne deposzo
^ d ł l ł i h i f i r o 44,

Arcyfoiskupstwo lw ow skie.
W iedeń, 14 lipca. Wbrew pogłoskom z Berlina 

utrzymuje się tutaj wiadomość, iż biskup poznański 
Iks, Liskowski nie zostanie arcybiskupem lwowskim.
1 Wymieniają natomiast jako kandydata na ar- 
jcybiskupstwo lwowskie, biskupa krakowskiego ks. 
'Puzynę, po którym w Krakowie ma objąć biskupstwo 
'biskup z Ołomuńca, ks. hr. Potulińsk'

To w. pedagogiczne.
K raków , 14 lipca. Zjazd czlunków Tcwarzy- 

istwa pedagogicznego, rozpoczynający się we wtorek 
zapowiada się świetnie.

Obiady otworzy prezes Towarzystwa dr. Godzi­
nni’ Małachowski.

Dziś pod przewodnictwem prezydenta m. Fricd- 
lcina odbyła posiedzenie k miisya, mająca się za jąć 
1 przyjęciem guści. Komisya podzieiiia się na sekcje.

F o iicy a  w Zakopanem..
Kraków", 14 lipca. Namiestni-two zarządziło 

ustanowienie trzech inspektorów policyjnych w Za­
kopanem, celem ochrony gości i prędszego załatwia­
nia skarg na artykuły żywności, na furmanów i na 
przewodników.

Dr. Korber u cesarza.
Ischl, 14 Upca. Prezydent ministrów dr. Kor- 

,ber przyjęty został przez cesarza na dluzszoj pry- 
iwatuej „udyencyi.

Dr. EWrber miał przedłożyć cesarzowi bardzo 
wiele projektów na wszystkie ewentualności obocnej 
isytuacyi politycznej. — Dodają jednak, iż przed 
(dniem 18 sierpnia t. j.  przed uroczystością 70-siątoj 
(rocznicy urodzin cesarza, nic stanowczego me zo­
stanie uchwalonemu

Zwrot!?
Lin<\ 14 lipca. O r g P  Eb°nl-.0(’ha I k n z e r  

\oLhsUatt ogłasza artykuł pod ty Lutem „ZwioL", 
w którym donosi, iż Czesi wystosowali do członków 
Jawnej prawmy następujące zapylanie:

„Pod jakimi warunkami uważasz pan za mo­
żliwe dojście do skutku przywrócenia dawniej pra­
wicy ? “

L inzer Y^llsblatt wita bardzo radośnie ten 
fakt i dodaje, iż katolicka partv.lt Indowa w danych 
warunkach gotową jes t  do przystąpienia do prawicy, 
W dawnym jej składzie.

A n gie lscy  goście .
T ryest, 14 lipca. Druga dywizyu angiałskiej 

eskadry morz i Śródziemnego, mająca 15 okrętów 
wojennych, wyjechała dziś do R u k '.

Św ięto narodowe.
I * 14 lijifn. Dziś we Francvi święto na- 

tivZv»ve. Ouawiają się z tego powodu denumstracy j 
ze .strony naryonaiistów. \ l  razie takich demouslra- 
cyj zapowiedzieli socjaliSa, żo chwycą się gwalui. 
Dotychczas jeszcze panuje zupełny spokój.

W ojna s  Chinami.
K raków, 14 lipca. Ofi irą rzezi cudzdziemców 

w Pekinie padły także dwie zakonnice należące do 
tutejszego zgromadzenia SS. Miłosierdzia: Karolina 
.Mirska i Mouiakówiui. Pierwsza wyjucnala przed 
rokiem, druga na. wiosnę 1). r. do Ohin.

W iedeń, 14 lipca Podług nadeszlego tu tele­
gramu aftstra-węgheisiei okręt wojenny „Cesarzowa 
Marya Teres przybył wczora j do Cołombo i za­
trzymał się tam dwa dni, poczem udał się w dal- 
,si i drogę do Chin. Zatrzyma się dopiero w Sin- 
ir '.poi e.

L o n d y n ,  14 lipca. D aily  Expres donosi z 
Tientsinu pod datą 9 l ipca : Chińczycy ustawili w bli­
skości baraku w 12 dział i ustrzeli wują stanowiska 
Europejczyków, których nie możną utrzymać. Chiń- 

i«zycy zniszczyli większą część linii kolei żelaznej.
W aszyngton , 14 lipca. Depesza amerykań­

skiego konsula w Szangaju, Gooduowa, o ostrzeliwa­
na poselstw w Pekinie w dniu 7 lipca, wywołała 

tu przykre wrażenie W departamencie państwowym 
sądzą, że posłowie zostali wymordowani.

Depesza angielskiego konsula w Kantonie do­
nosi, żo Li Hung-Czang zaniechał podróży na północ.

Chiński poseł w Waszyngtonie Wutiughan 
przyjął we środę deneszę sekretarza stanu Haya do 

amcryl -niskiego w Pekinie, Edwina Congera, 
i w/iąl  na się obowiązek wystaraniu się o odpowiedz, 
jezmi ty i ko Conger jest przy życiu.

Stan  pow ietrza. "
W i e d e ń ,  14 lipca. Stacya meteorologiczna 

ziipownula na dzisiaj dla Galicy i wschodniej i Buko­
winy przeważnie pogodę, ale jeszcze nicjedncctajną 
i czasowy deszcz. W najbliższych dniach pogoda się 
popraw i.

H  y l e w y .

Dzisiejsze depesze, nadeszłe pod adresem na­
miestnictwa od starostw i gmiń brzmią na ogół 
nieco lepiej. Woda w górskich dojiływach nieco opada, 
natomiast zachodzi obawa, że rzeki główne, jak W i­
sła, Dniestr i San nawet zaczną przybierać, wskutek 
nagromadzenia się znacznego wód z rzek i potoków 
ubocznych.

W Radlowicach n. p. stan wody na Dniestrze 
wynosił dnia 11 b. m. 2 ’45 ponad stan zwykły, dnia 
12 b. ni. opad! wprawdzie do 2’23 m. W Żydaczowie 
natomiast 13 b. m. wynosił stan wody 3 -93 mtr., 
a w Żurawnie, również wczoraj 4'65 m. pouml zero, 
woda w tych frzech rzekach ciągle przybywa.

Stanisław ów , 14 lipca. Wstrzymany ruch po­
ciągów osobowych na szlakach Podwysokie— Halicz 
i Halicz— Stanisławów został z dniem 14. lipca na 
nowo podjęły.

Szlak Oiodorów— Halicz jeszcze przerwany, a ruch 
osobowy między Lwowem a Stanisławowem odbywać się 
będzie przez rutę pomocniczą Chodorów-Podwysokie. 
Tymczasem będą kursowały między Lwowem a Sta­
nisławowem tylko pociągi nr. 304, 311, 312, 313, 
314, 315, 3 l7 , 9 i 318, które będą przechodziły 
wnrost przez rutę pomocniczą Chodorów-Podwysokie- 
Haiicz.

Dalej kursować będą pociągi 303 i 31C mię­
dzy L w ow em , a Chodorowem, przyczem pociąg nr. 
304 kursuje jako pociąg osobowy z przystawaniem 
na wszystkich stacyach.

Krcniczka z ostatniej chwili.
M ihister d la G alicyi dr. Piętak przybył dziś 

do Lwowa.

Dział ekonomiczny.
Depesze handlowa z a. 14 b. m.

Kurs lw o w s k i :

Za 100 rubli sr. 
Za 100 marek 
20-lraukuwku

p ła c ą : 127’ —
58-50
O-óO

żądają: 123-12
,  58-80
,  u.oó

(lianie rolniczy we Lwowie).

Lwów dniu 14 lipca.
Dzis nouijemy za 50 kilogramów loco Lwów.

W a l u t a  k o r o n o w a .
Pszenica gotowa 7‘40 ilu 7‘ó0. Pszenica na termina —'— 

Uo —'—. Żyto gotowe 5"G0 do 5'89. Żyto na Icrinma
—' — do —‘— Owies obroczny G’25 do 6‘50 Owies tia lermina
— ’— do •—. Jęczmień pastewny S'75 'o G'—. jęczm ień  
browar. 0-— do 050. Rzepak II £5 do 11*50. Rzepak nowy 
—' — do —*—. Groch pastewny (PGO do 7 '5 j. t.ioe.i
do gotowania 8 25 do 12"—.W yka —*— Jo — fiebil; a * I 
do tl"26. łireezka 8"— do 8‘50. Kukurydza siara 0-f>G Jo G 75 
Kukmydz.i nuuai —•— Jo —*— . Chmiel za BO M:o —‘— 
do —’—. Koniczyna czorwonu —*— do —’— koiMCzfnu biała
—‘— do —’— Koniczyna szwedzka —*— do — i ymotaj
— *— do —.

Spirytus loco za 50 Itr. golowy 1375 do 19'50; piuitas 
Tjirnopn. u.i 'emuiiii IG’75 do 17'ó0.

Co da owsa i grochu ceny wyższe, co do innych pro- 
duklów uept) obicuie niezmienno.

ł t i c i l e n ,  14 lipca. ldzis o godzinie 12 minut 30 
j. rzed poiad. uolow nuj: Maiki niemieckie 118"()3, Henia ma]owa 
97'80, Wy je-ska renta koronowa 01*—, Akcye Inedylowe 
073-50, Kiejylowc węgierskie G 04—, Bank anglo-austi yaek 
277‘—, llnicmbauk GGi*— , l3aiikvevein 497*—, L»eu.iaSa.nk 
419’—, Kolej pan. 664-50, Lombardy 110’50, Elbenthal 4C5—, 
Towarzystwo akcyjne brom —■— Akcye tytoniowe 2','0'— Alpi- 
uy 448 uO, Kima Murauyj 621’—r Prager liisen 1756’—,
Losy tmecide lOb — na wrzes. Ruble 255*50, 20 -lran k ó w ------
Boden-OreJit — • —, Tramwaye —■— Akcye gal. banku h:p. 
—■— 4°,u Gal. pożycz, kr. z r- 1893 — '—, 4°/o Listy zasiaw.
Banku kraj. — ■ —, Listy Tow. kredyt, ziemsk. —■—.

Tedencya spok.
I3cS’!at», 14 lipca. O godzinie 12 m. 5 nolowauo: 

kredyty 2C9 5U, Disconto Coininuiidit 175 10.
TenJencya słaba.
X* 14 lipca. (Giełda zbożowa).
Pszouica na wiosnę (— 15 maja) O*— do 0"—, pszenica 

na maj czerwiec 7'99 do 7‘93, pszenica na jesień O-— do 
0 —, żyto na wiosnę (— 15 maja) O'— do O— , zyto na maj 
czorwiec O — do O'—, żytona jesień 7'12 do 7*W,łtukmyaza 
na maj czerwiec 0 '— do ()•—, kukurydza na czerwice lij iec 
0 '— do 0 '—, kukurydza na lipiec sierpień G*08 do b'09, kuku­
rydza na sierpień wrzesień 0*— do O'—, kukurydza na wrze­
sień pażdzietńik G'12 do 6 ‘13, owies na wiosnę (— 15 maja) 
0*— do O*— , owies na maj czerwiec O* — do 0 ‘—, owies nu 
jesień 5'55 do 5‘56, rzepak na sierpień wrzesień 13‘GO do 
13 70, olej rzepakowy na styczeń luty 19(J 1 — •—, olej
rzepakowy na wrzesień g ru d z ień  Jo — —.

Tendencya pewna.
Pogoda piękna.

W iadom ości giełdow e.
W iedeń, 13 lipca.

Ze w szystkich targów  nadchodzą słabsze notow a­
nia motyw nw iiiu  niu tak bardzo w zględam i ;;a n iepe­
wną sy tuap.yę pKdityczną, jak raczej brakiem intere­
sów . A u  sp u k u iac ,a  zaw odow a, ani k lientela pryw a­
tna mo ohnzcją chęci do zaw ieran ia  transabcYj, a  j e ­
żeli nadShodzą liczn iejsze złocenia to przew aznio doty­
czą one rozw iązania daw niejszych p ozjcyj.

D la g iełdy w iedeńskiej n iezw ykle zesłab łej, po­
wodują zlecen ia  znaczne różnice kursow e, a brak od­
biorców daje s ię  siln ie odczuw ać, szozegolu ie  od ( li wili 
zm iany pow ietrza dla zbiorów bardzo uiepuinyślnej. 
Z tego w zględu  ucierpiały najw ięcej w ęg iersk ie  kre­
dyty i statsbahny pow odzeniem  żniw  najbardziej in te­
resow ane.

T akże akcye w szysłk icłi innych banków i tow a­
rzystw  trausportowyeh obniżyły się  dość znacznie. Zu­
pełnie tem u sam em u losow i u legł targ lokalny na któ­
rym akcye żelazne spadły dotkliw ie pomimo, że kon- 
ste lacya  targow a dla wyrobów  żelaza n ie przestaje być 
dodatnią. A kcye kopalń w ęg la  trzym ały s ię  trochę od­
pow iedniej z uw agi na krążące pogłoski o punownem  
podw yższeniu  cen już w najbliższym  czasie . Renty 
państw ow e pozostały praw ie bez zm iany tak sam o de­
w izy i w aluty, tendencya w  ogóle niopow a.

Wydawca i odpowieuzialny redaktor- 

1 a ei i & J a  w  h o  i k o W N  k  i.

K A D ' Ł S L A N E .
R u lry lc a  , .N A D E S Ł A N E “ n ic  pochodzi od red a kcy i, 

która  też za  n ią  odpow iedzialności n ie  p r zy jm u je .

D cm  bankow y i K antor w ym iany

Ignacego Rosnera
w P asażu  Masisinaiuii, kupuje i sprzedaje 

w szelk ie  papiery w artościow e po kursie dzien­
nym, przyjmuje także zleceiiia na giełdę paryską, ber­
lińską i wiedeńską pod najkorzystniejszymi warunkami.

35r. A . P a d a l e w s M
Specyatista chorób skórnych i w enerycznych, b. ickar/. 
nu klinikach uniwersyteckich we T/heflsiu, Berlinie i  P a ­
ryżu leczy metodą opartą na najświeższych badaniach nau­
kowych i zajiomoc.ą najnowszych przyrządów wszelkie clic- 
roby weneryczne, nawet najbardziej zastarzało, snornc, na­
rządu moczowego 1 picicwo, tak u męzczyzn, jak u kojiet. 
Ordynuje od god zin 7 l u —12 rano i od 3—5 popołudniu.

Ul. Akademicka 15. 3025

i e s 3. e ń . s l i : a .  f i l i a .

M . I - 8 Ć O V I  T  S C I I  A  S5R-1CI
we Lwowie, pl. Halicki 2., naprzeciw  Banku hipotecznego 

sprzedaje najnowsze ubrania, męskie o 2 0  p r o c e n t  
fcp.mej, jak dotychczas, 3«3J

.  43 nsł.'  ̂ '-a a i  m w  
(d.iwnii-j pod „Sroką")

*v a 1 -  t s & r s l s r a ,  1 .  3
stul się ulubionem miejscem rozrywki wic-czornej.

„teatr niemiecki"
k  m i cert m u z y f t i  w o js k o w e j .  Ku

chnui u-yhorna, o f o m ł n t i e c k i e
b r s ^ a r u  ! i i i . .S Z U Z a i :S . it i i ;K O  ic kolorze i smaku  

całkiem uc  ̂piLneńskiego podobne.
S ln i-y i h a  a. wami iionnego. 1873

Spcyaiiste chor płuc i serca
D r. H e n r y k  F r a e n k ę l  3857

mieszku obecnie R y s e k  f).T, orilymije od gr. 3 —5.

Sisjtiia m  dwa korne z wozownią
w bliskości ulicy Akademickiej, potrzebna. — Adres 

padać do „Słowa polskiepo".

P rzy je cha li do Lwowa
dnia 13 lipca b. r

l i t  le i F ra n cu s ie i. Otto Bernberg z Czerniowiec, E. 
Wolski z Hawlowa, F Klee z Berlina, E Schiller z Czerniowiec 
E. iMandyczewski z Mikołajowa, F. Mayer z Stanisławowa.

 ̂ H o te l Im p e r ia l .  L. Ferschleisser z Heinburga, B. Sa- 
rabatów z Rudnik, J. Dubowicki z Wiednia.

I lo te l  H e lle n ie .  H. Wolf z Wiedmu, A Rothinann z Bu­
karesztu, K. Bieligk z Konstantynopola.

H o te l H raltou-slci. L. Lotowicz z Łopatyna, J. Litwi- 
nowicz ze Skały.

H o te l S ta d im ilU e ra .  Dr. S. 1'rebeudowski z Radzio- 
chowa, Br. Fiicciberg z Brodów, K, Arsrnios z Turki.

H o te l H itro jie jsh i.  M. Błażowski z Nowosiółek, A. Lan­
ger z Tarnopola, K. Łuczyński z Rosyi.

G r a n d  H o te l. J. Blasziuio.ricz z Przemyś K. Postru- 
cki z Monasterzysk, O. Bieyek z Przemyśla, Franciszek Finkel 
z Przemyśla.

H o te l C e n tra ln y ,  H. Stog z Nowego Sączu, dr. L. Za- 
loscer z Kimpolungu.



„SŁOWO POLSKIE Nr 326 z Juia 15- lijica 1900,

Najlepsza fran-
cu sk a  b i b u ł k a

cygaretowa M._
i 1 ii l

ule____.Ań

Q  *
/ V

W szęd z ie
1902 C  3

nabycia.

IUli-300 złr. miesięcznie
mogą zarobić pewnie i uczciwie OŁol>y w s z y s t k i c h
stanów  wie wszystkich miejscowościach, a to bez 
kapitału i ryzyka, przez sprzedaż prawem dozwolo­

nych papierów państwowych i losów.

Zgłoszenia do L u d w ik s i  4>sicjrfi*«i«fiera
V I I I .  D e u ts c h g a s s c  8 , J im h t.p r s z t .  2512

W.v 5 io rn a  U a . ł a  Va kilo 75 
et., „Syryusz* ul. 8 Maja 

1. 2, Lwów. J6oG

1 j?2uf&u(SkiEi SkuSiASbAAjSfo
fef jgftii wi<a>semsj' i le ln i \

1 9 0 0 .  1961 |
Praw^ziwf oerrieńskie materye \

Odcinek 3 iO intr. uługi, wy-'fi. 2'75, 0-70. 4 80 z dobrej. 1
Starczający r,a kompletny I H. 6 00 i 6 90 z lepszej I |

garnitur im ki (surdut, spo--. fi. 7-75 z wybornej 1 ?  •
dnie, kam.zcllui) kosztuje! fi 8 65 z jeszcze lepszej g *

tylko: ' tfi. 10.— z najlepszej ' a
®  Odcinak n:i c.curny salonowy garnitur U. 10, jakoteż materye na zarzut- j 

K i ,  kOMyin.iy dla turystów, najlepsze katngarny etc. etc. wymyła po ce 
19 nacłi fabrycznych zaszczytnie znana firma:

■ IS-ernie
f a b r y c z n y  s k ln d  s tilin ;* .

Wzory gratis franco. -  Dostawa wedle wzorów zagwarantowana. -  Ko­
r z y l i  !akie P. T. kupujący u tej firmy odnoszą, są znaczne.

w i ł

5 L  v - ot".1-  - i -  - ł .  . f .  .1f  - I r  i - f - -T- - i-  -j— ' P  -j -  ,
a® A* «£® t  iŁ iłh S i ŁtlSLżT— -| -̂,-̂im ■ 11 — fcA jbms:----------- 1

Dla jadącycb na Wystawo |) Paryża.
P o k o je  o 1 łó żk u  z  k o m fo r te m , uśw je th -n ien i i onsługą, 
od J  z lr . d zien n ic . —* P o k o je  o 2 łó żkach , z  k o m fo r te m , 
o św ie tlen iem  i obsługą  od 5 z łr  2o d z ien n ic  — dostarcza  
p r z e z  W y s o k ie  c. k . J\hiinieklnictvzQ i.o n cesyo n o w a n a

A g r u r y a  „ 1 2  'E  L  I  € £  ś i - -  dS3S 
D. IW AN O  OSKIEGO, Lwów, Słowackiego 2.

Bliższe szczegóły franco na żądanie.

Z A K Ł A D

ZfBjWll-ł||E
i hiiiuntyczny.

Najsilniejsze szczawy sodowo-slone i zehwisłe. Kąpiele 
mineralne, zakład hydropatyesny  połączony z pensjo­
natem Dr. Kołaczkowskiego na Iłicdzkisiu, kąpiele 
Diunijcowe itd. Zakład inhalacyjny, kuracya mleczna, 
żrmtyczna. i kefirowa. Slchul wody mineralnej w apte­
kach i drogueryach kiąjottych. Dojazd do stacyi ko­

lejowej Stary Są z. 1971

Sezon od 2 0 -tego  m aja. “;£H 
Zamówienia na mieszkania przyjmują zarządy zakła­

dów. Górnego i na M kdsiusiu .

U ' P c m o w h e f ^ i
1979 ®

Kapsułki Zamba
napełnione olejem * drzewa san 

talowego U, 2

Wiele listów dziękczynnych!
Deczą słabości pęcliorza i  prze­
wodu moczowego (wypływy) bez 

bólów w  kilku dniach.
Zalecane gorąco p rzez  
le ka rzy . O w iele lepsze  
niż sanial. V y ra b iti iy  Iko

Aptaharz
E. Ł A H F

W u rzb u r  g.

Karton
l»o 4 k o r o n y  nabyć można u: 
Główny skład i wjrśylka: Apteka: 

C. Brady, 'Wiedeń, . Fleisctunarkt I. 
i w aptekach we Lwowie u Jnkóbft Pi- 
pesą i J. Wewiórskiego. d- W interesie 
władnego zdrowiu, należy odrzucać 
wszystkie inne rzekomo lepsze środk

Na s m  letni!
do odświeżania i konser­

wowania

letnich bucików.
Ki omy żółte, pomarańczo- jj 

we i brunatne.
Kremy białe i czarne do 

laltierów. 2499
KjdjRca do ozyszczeniu  

wszelkich żółtych skór. 
Glazurę żółtą, pomarańczo­

wą i brunatną. g
Lakiery do skór „Chov- a 

ren u x \
Lakier „Oiirtuora“ na o- |  

buwie.
Apretura na obuwie.
Wazelina do konsor. skór. 
Jako też oryginalne an­

gielskie 
T .iU n .r a i  iTuiny na skórę 
LM.1U01J polecają naj­

taniej

Friedrich i Beacsck
Lwów, ul. Hetmańska 4.

JU L IU SZ A  N litO L A S Z A , Kostopcj

J a k ó b  S P I Ę C I U  i  S m

PIE U W E Z E  GALICYJSK IE

Towan. akcyj. dla przemysłu chemicznego
(przedtem ..S p ó łk a  k o rn a n d y ta u a  J u lia n a  V /a n y a u) 

w e  L w o w i e ,  u l .  K o ś c i u s z k i  o  ( w  p u r ł e n a a ) ,  po leca

N A W O Z Y  S Z T U C Z N E
w t a s m e g 1©  w y r o b u  3709

Gwaranci składników. Ceny najniższe. Cenniki na żądanie wysyła się odwrotnie.
Ł !5St Sśh 71 ęę?

L W O W S K I A K C Y JN Y

H M D  Z I S B i l l C Z t
Karola Ludwika I. 3, I. piętro

Udziela pozyczki na z a s ta w y  
K osztow ności wszelkiego rodzaju, 
P apierów  w artościow ych i 
Przedm iotów  cennych w ogóle. 

Piocent umiarkowany obniża się w miarę 
wysokości pożyczki. 1018

B i u r o  o t w a r t e  o d  9 - 1  i  3 - 6 .
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gg> Ą-H °  S a ?.S cz'a * C5 ^

■' — JiM A  u*r** *5 s  o  -N Uj!= .2 'ća Oi
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a * ^ 5  s  cr!£
CQ -N5 .Th O CQ Q rs r' -

Najmocniejszy, najwyżej pole żony zdrój stalowy na lądzie sta­
łym. nojodpewiedniojazy zakład hydropatyczny Europy wscho­
dniej przy ujściu L)orny do Złotej Bystrzycy. Sezon od 
1 czerwca do 30 września. Na ostatniej s ta c y i kolejowej 
Kimpolung liczne okazye przy Każdym  pociągu Teatr, 
k o n c erty , Liawu-Tennis, Krokiet. W ycieeud w oKoliso wo­

zem , końm i, tratwą.

D O R M
Kąpiele w  nowym, pomnikowym domu zdrojowym wydaje 
s i ę  wedle najnowszej metudy, kuracyę hydropatyczną 
przeprowadza w yćwiczony personal. Kuracya mleczna, 
żętyczna i dyetotyczna. Mamy dom zdrojowy, eleganckie 
jadalnie, sale koncertowe, kawiarnie, pokoje do gier. salo .  
bilardowe i muzyczno. Wodociągi, kanalizacya. N azam ó- |  
w ienie rezerwuje zarząd pokoje w hotelu kąpiel. Na za­
pylanie sv sprawach lok. odpowiada ces. r. dr A. Loebel.

Ra? U f i * 'ari,y’L /C o £ A i  % K w a s i
Btutlc 

U w a s n  s ia r -  
c z a i i e ^ o ,  do nabycia w „Bło-
wio PoSlfiem".

s . ł
• 3 ? - -

^ r l 3 ! z r y

na
O y

312
*.11 i  RB i ł

nią jatiącycii przes przez wis. &. Ndsiss*. j a t o m «»

Agencyę „ E E L " 0 i i£ si»u
D, I W A N O W S K I E G O

LWÓVvf ULICA SL.OsVA.CKi£ 0 0  L. 2.
Pobyt i enlkotyito utrzymatiio I  M. Oraz wstępy da 
wystawę d!;i poszczególnych ftusób po 1 0  s ł .  d a ie n -  
iiie. WYNAJPjCIE pokoi I  kl. zc śniadaniem i wstę­
pami z jednem łóżkiem dziennie 6 zl. toż samo z dwo-- 

ma łóżkami 10 zlr. oziennie.
$gĘF" Dla PT. urzędników i zbiorowych towarzystw odpo- 
wiedne dogodności. Bliższe szczegóły franko na ża.danie.

STi/aT Iii V łJ  ł O illjlljrjfih  ., A m il  1 OllO U iii |
s t  l a  p r z e n o ś n e  (W

J  CELÓill/ PPZFiljTSLCmGH 

. LA3GWYCH i 0  1
S ^ S S S S E  g o spo d a r c z y c h  |

lOESSEMAffl i K M N E l A N P - i
3-28 ^ koleje km. mm yp£iu

B ^ fłÓ W , ClIORĄŻCZYŹWA i7. |U()M APTOWN). jj

ściermankę (Stoppelriiben- 
sam en), misionie świeżo : 

pewne, litr 1 ^sir,
p o l e c a  3764

j . 3 U L S i E ; w i e z
SKŁAD NASION 

W  i i  O i ;  U  «  I .

Unnmmr n ie z ró w n a n e j do - 
i  i. U łi tjlj broci, s ław na  m a r-  

I ku  : , .k  o y a l-p r o g r e s s "

gotów k ą  zł. BO 
na ra ty  zł. 100

firma: Wiktor Bergsr
C en n ik i g ra tis. L w ó w , A k a ­

d em icka  8. 383-i

w e  L w o w i e po lecają

S p ir y t u s  N a j c z y ś c ie j s z y
3 3 c 3n_ G S-o  l i t

w blaszaiikacłi pocztowych.

|  Szanownym Zarządom dóbr, gorzelń, browarów,
ce jle lń  i t. d., poleca 3727

ROBERT KERN
K r o s i © ,  (k o ło  J a s ła )

Z a s t ę p s t w o  W i t k o w k k i e j  f a b r y k i  r u r
H f sw ój boga to  z a o p a trzo n y  sk ład  w sze lk ich  d y m en zy j czarnych  

^  i cy n k o w an y ch  ru r  g a zo w y ch  i w o d o c iąg o w y ch , o raz  łączn i- 
‘Xl ków  po cenach  p rzy s tęp n y ch . Na sk ładzie  w  K rośn ie  są 

oprócz tego  zaw sze  do n ab y c ia  w szy stk ie  inne g a tu n k i ru r  
z  k u teg o  i lanego  że laza, a rm a tu ry  ciężk ich  i lekk ich  m odeli, 
kom p le tne  u rzą d z e n ia  w odociągow e, pasy  m aszy n o w e skó- 
rżan e , g u m o w e  i konopne, w ęże, pakunk i, m anom etry , pom py, 
k lu p y  do cięcia g w in tów , k lucze , obc inacze  do ru r, itd. Ud. *5!

Cenniki ilustrowane na żądanie bezpłatnie i franco.
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Przy ul. LLmierzowskiej
(obok oakefj £w. Anny)

O l p p ia  teatrj
O g. i .  *Łtt ais- O g .S  

vr Niedzielę 
^  IfiONSTRE

I-. Prwdstawłenia
Na przedstaw ienia popo­
łudniowe zw raca się n wa­
gę PT. PuMiez z okolicy. 
A a przedstaw ienia  popo­
łudniow e ceny zniżone
' V 5 2l.: 1 - Ii-t HO i > ■ ' 
I. iiaic.Hco CU .* t : II. iniej-S 
ste 40 ci: g-n lerja *0  cl. [

NOWOŚĆ !

* 1  S C S - O s t r ^ r i
Czyli

szklanny pantofel.

— W spaniałe vitaskop .— j

F E E R I E  I
z czarodzio]3kiemi zmianami i 

i zjawiskami.
DZIŚ!!! D ZIŚ!:! j

OPERA komiczna ■
z.icadkowYeh karłów  i

Sthelio rm u izy ti
z  W cnccyi. i 

CAYALLERYA - R0ST1CANA. i

Pogromca szczurów  z Hamelu: 
Lołieflgrin.

NOWY PROGRAM 
Dyrektora SCHENKA:

| E le k tr y c zn y  balet. -*łgfŁ ^

m  unitu .
Pań i Panów z Public;.

Satanella s j
gabinet. Róże zpołudnia. f

K i s s  E - M i  S L S K r l:Łl ̂
Jazda n a  kole w powietrza.

BillwardTlT$Żs£
wszystko łaniie i tłucze.

alerya żywych 
ta fli olbrzymich obra-1 

zów nowoczesnych mistrzów.

4-ta se rya  nowych, po­
ruszających  się w spa­
niałych FOTOGRAFII fi 
R epertuar 200 orygi- i 
nalirycli scen.

W a lk a  Am azonek .
. m  f e e r y

z bajecznym  
przepychem  i wystawi). I

S 0 f*  Bilety do nabycia i 
w składzie papieru A. KLIM-1 
KIEWICZA, ul. Karola ' 
dwika I. I od *1 do I goaz 
przy kasie teatru. "

384S

^ a  w s z e l k i e  z a p y l a n i a  
o i l r a w i e d a  A iS im iiii-  

s l r a c j a  t j l k o  p o  o«B-/,y- 
l u a n i n  ł> r r . i t ia s - i i i .

D r o l w o g t e i i a .
w laman łgamr^«wywgfiai«ŁJEiOT

( l ipna i s p rz e d a ż .  P
, i tow ary btawiU.no 

j l n i  po sezon ie  sprzedają  
po ‘'enach znai znie zniżonych. 
F. K ornecki i Sp w e Lw ow ie  
(Pnsaż Huusinanna). 3S55

Trzj mfode wydry
efits M s a l p y c i t a .  as4‘

sjpjifo ro *5 zł. z kla*ką na kolei.
P. T. Interesow ani zechcą 

: i ;  u ać eto Jan a  Bilskiego, 
: t;v.clca wo dw orze w Hudyn- 
kowc ach, pocztn w rniej.-au.
ISGSortepian krótlii, p raw ic im wy 

sprzedam  za 2-10 zl. I’io- 
karska lfl. Banale. a84 4
CYOWERY oryginalne SchlB- 

■Ft- ditza od zł. 100, sika\vki 
i p rzyrządy pożarnicze c. k 
u  przy w. fabryki Czerniaka, ’k»- 
ly W ertheim erow skie, poleca 

po cenach tani 'h i nrzystępn 
w arunkach M. KOKKES, skład 
m aszyn, Lwów, G iódeika  10.

0717

S k rz y n c e  w łoskie z  r. 1703 
Fe*’ do sprzedania. W iadomość 
w Administracyi „Słowa*. 3765

K A W A  proslo

401 kg.netto opSutusc zazaliczki" 
.  lub nadesłaniem gotówki. Pod 

[ •' gwarancyą najlepszy towar. 
A fryk . ^Ioeen perłowa . K. 7.70 
Santos bardzo dobra . . . 7.70
NalYiuloi*. zielona znakom. w 8.70 
fey lo ti, nieb.-ziel. znakom. ,  11.80 
Z łota .Banu,żólt. bar. dobra „ 11.20 
PtT lon u, najlepsza « 10.80
Moccu arabska, aromatyczna , 13.20 

Cennik wraz z taryfą cłową gratis.
Etllinscr & Co., Jliuubiii ił.

3392

Przeciw piegom
pryszczom, opaleniu i nadanie 
tw arzy cery hialej i matowej, 
najlepszą z istn iejących  bez 
wszelkich dom ieszek szkodli­
wych zdrowiu, jes t pomada 
„DIENESA* słoik 80 et. (sta­
nowczo lepsza uk wszystkie 
erem y po zlr. 1. i 2 Pocztą 
2 słoiki z przepisem  użycia, 
prawdziwa tylko u M Bu- 
ko w czy  ka iv Sam borze. (Fi­
lia w Zakopanem). 2004

r ieezka do Tuchli! Zdjęcia 
to tograliczne wycieczki 

8 lipca do nabycia w zak ła­
dzie fotograficznym  Kiaftena, 
Lwów. Ja ji-J lo ń sk a  11. 3863
łS-STASĘ kontro lną fm alą', 

z fabryki Siuatz, kupię, 
cenę podać. Biuro gazet 01- 
szew skiofo . 3S€i8

Mkomitv k i a
u

francuski, k u r a c y jn y  odzna­
czony m i W ystaw ie lw ow ­
sk ie j, cala tlaszka 8-5O, pół 
HaszLi l ‘SO, ćw ierć flaszki 
1 złr. — do nabycia ty lko  

w handlu  2335

ennarda SuieDidege
Lwśw, u!. Batorego 2.

Filia: ciiea Zielona I. 4.

Fi,
Piosimy raz spróteać, to mslarcz?

Prawdziwa wschodnia

iali-Kawa figowa
najlepsza i najzdrow sza, oraz 

najw ydatniejsza.

.m i-Kawa figowa
najlepsza domieszka do kawy.

Za dobroć się gwarantuje, 
g a r  Dostać można wszędzie.

Fabryka figowej kaw y sło­
dowej HE. W iedeń,
T l;2, MillergnsSe 2U, założona 
w reku  1 « 0 . 24

We Lwowie u J o z e f a  
K o n . !>(.•*, ul. K ołłątaja 1.
EsgaiEsnsa u a r :  m iła s g iiB m E g

lałsrssy majątkowe |
itasaaiłSCaSBa  jW‘Y y-.r-., , "iii^ re jM

£ £ p rzcd n m  lub przyjm ę spól- 
” 7* nika do handlu korzenne­
go, żelaznego w w iększom  mia- 
.,toczku. G otów ka potrzobnn 
2—3000 złr. Zgłoszenia listo­
wno pod „L w ów 1 biuro dzien­
ników Buohstaba, Lwów. 3851

L ie y ta ev a
realności 1. 47 i 49, ulica 
Kaźmierzowska, odbędzie 
się dnia,  2 0  l i p c a  1 0 0 0  
o god-mic 10, w Sądzie 
f!0 ,viutowym S. I., oddział 

TH., wo Lwowie 
Cena wywołania 81.916 

zlr. 3650
feJPÓ LN IK A  faeiiowca, do 
v * o tw arcia  handlu robót rę­
cznych we Lwowie, poszukuje 
się. P o trzebny  kapituł 5 000 zł. 
O ferty: Jasielsk i, Ajoneya
dzienników  ogłoszeń w S tani­
sławow ie. 3087

KJealność do sprzedania  pod 
** n r SWi, przy ni. Jiujeckiej 
R awa R uska, obok kolei, bez 
długów. W iadom ość ÓYincenty 
Frank, Rawa Ruskn. 3706

•5-j. letni na rozbiórkę  
5£Ś ŁI Uq sprzedania. Zgło­

szenia y\gencya dzienników  
Pasaż Hausmana. 3731

K it „pod Białym Orłom" 
w Krakowie, w Rynku głó­

wnym, przy linii A -  B z wolnej 
ręk i do sprzedania. Pośredni­
ctwo wykluczono. Wiadomość; 
T ekla Siedlecka, Kraków, u]. 
K rzywa 1. 7. 3789

!vn zw ykły poszukujo do 
w ydzierża w ienia, zgłosze­

nia przysyłać. Piotr Mann, po­
czta Nowma. 3790

I l s ^ i e i s  poęfiliidiilii
F o 4  godzinie z r c t ó ,ą 1

3843

Olim pia-
Teatru

\ą G eny  zn iż o n e !
h  L o ża  4 zł.; park ie t 80{ 

ct.; I. m ie jsce  60  ct 
II. m iej. 40  ct.; g a ie ry a  20 ct.

Pi ogram tak obfity jak wieczór
M iędzy innoaii w wysokim  stopniu zajmując^

S&©5»e2TBsxelk czyli szktenr.y pop,tcfeiei\.j
! I) Samotna chata. 2) Dumne siostry. 3) Wezwanie na bal. 4) Di 
j bra wróżbitka. 5) Latające zegary. 6' V/ zaczarowanym zamku, j 

7) Wiazd pary zaręczonych. 8) Balel 9) Apoteoza.

sprzedania w ioska okoio 
** 200 morgów w dobrej g le­
bie w okolicy W isłoka, iadny 
dom i ogród pożyczki hipot 
16.000 zir. — Zgłoszenia H S. 
]i r. W ielopole — Skrzyńskie, 

3682

ĴsagMia jłatfcgggaifgagaK aagsa jmh iiiut!

| M ie szk a n ia  i s ldepy .  |
kattańi gasiaaa

U f  S T A S I S Ł A W O  VIIE, ul.
K arpińskiego obok apite- 

k i M acury, d u ży  lokal s k le ­
p o w y  zaraz do w ynajęcia. — 
Bliższa wiadomość i handlu  
p. Leona W oissn w S tan isła­
wowie. 8598

l^ T li-a  Goiębia 7 do wynaję- 
eia 5 pokoi, przedpokój, 

kuchnia, sp iżarnia na II. pię­
trze. 3 pokoje z nucliuią na  I. 
piętrze zaraz. Dom z wodocią 
gnmi. 37 33

rtysry ua m ieszltanie 
studentów , ty l­

ko z domów inteligentnych. 
Kuiiworsacyu niom joeka 

i francuska, fortopian w domu 
Opieka m ęska. — W iadomość 
w A dm inistracyi „81owa pol­
skiego”. 3S27

gganum raagn z SCTCBcsruaaK

steiiin rfiziis.
iilZZS&SZT&B fiBSSSB SSSSSeSSiSICBSUB̂  STT

żorskie Oko, S :(;:0
z tuszam i, za dworcom kolei 
cli'ktrycznc,j. Sama kąpiol 10 
ct. — 12 biletów 1 zt. U rzą­
dzono tylko dla ehrześcian. — 
J ó z e f  Iw anicki. 3u5ó

jjfnufnlnp dzierżaw ca dobrze 
iid liiliC l - sy tu o w a n y  poszu  
ku je . dla bitiku zuujom uści. 
na te j  drodze tow arzyszki 
ż*oia pannę lub młodi} wdo­
wę  w  w ieku do 27 lut z po“ 
p ik iem  lU/jOO zl. — Łaskaw e 
zgłoszenia „27 L w ow ianin*, 
p.-r. Lwów. 3852

5?, L is ty o trzym ałem . V /y -  
ja zd  n iem ożliw y . Pra­

gnąłbym  bardzo w idzieć się.
3854

W:Najdorodniejsze pożyczki dla 
-L'a wszelkich dekretow ych 
urzędników , profesorów, ofice­
rów  (urzędników  wojskowych) 
w yrabia się i inform uje bez­
in te re so w n i,  dyskretn ie i jak  
najrychlej. I.istoumo zgloszo- 
nia za zalączonem  portoryum  
pod .,Różyczki” A g en ćya  ga­
ze t Iłollendcra, Lw ów , ulica 
S yk s iu sk a  2. 3846

np ściany kościołów, 
ii klasztorów , mio- 

szkań. m agazynów  etc. oszu- 
sza się i izoluje najlepiej ta ­
nio i pewnie GLAZURYNĄ 

(masą szklistą). Przy m niejszej 
wilgoci bez odbijania tynku. 
Zgłoszenia przyjm uje Agenćya 
HELIOS, Lwów, Słowackiego 
2. Wyla.czne zastępstw o na Au- 
stro-\Y ęgry. 3384

Do PT. Rojników!
Pozwalam sobie niniej- 

szom zaprosić PT. Rolni­
ków do oglądnięcia n o w e g o  
L t e w m k a  r z ą d o w e g o ,  
Który jirssez swe znakomite 
wy kim a ni« i niepospolitą 
konstrukcyę, wyprze zu­
pełnie wszystkie dotych­
czasowe słowniki. Nie ma 
on aminy eh kót, daje się 
regulować w sposób zapal­
nie prosty i nadaje się do 
siewu wszelkich nasion i 
zbóż — począwszy od ma­
ku, a skończywszy Bra koń­
skim zębie — tak samo na 
równinach, jak i na grun­
tach górzystych. O dzia­
łalności Um> siewnika, mo­
żna przeglądać świetne 
świadectwa miarodawczycli 
zakładów. 3839

E .  P r u w e r ,
Kraków, Basztowa 19.

P o sa d y  i
b) ZaojKirowuHc.

Q ł r o 7  ogniotva ochotni- 
cza i„ JE  L E  Ń “ 

w Samborze p o s z u k u j e  
zdolnego k a p e l m i s t r z a .

łi843
❖ ♦ 4  4 < T 4 * 4 ) ł  4

URZĄD pocztowy 01/ESZY’CE 
poszukuje zaraz ekspedy- 

torki, służba dzienna, w anm ui 
listownie. 3860

N A F T A L IN Ę
J C a i s i l « r < ę

TerpenŁeatyii-5
I 8 1 S W * ł r * Ę

p o  - e c a

W Zakopanem

C e n t r a l n e  b i u r o  n a jn g u  
m i e s z k a j :  i s p r z e d a ż y  

d e m ó w .
Pobiera 2 koron (1 rubla, 
2 mrk.) wpisowego”, które 
z góry należy przysłać 
i 2 procent ni sumy naj­
mu. Krupówki 31. 3179

• (So Pp -
najstarszy  galicyjski skład farb 

pokostów i lakierów

L w ó w ,  Ż ó łk ie w s k a .  2 .
(Telefon 266) 2293

CeuRiUi ^ruftYł i franco .

= Rok załoJenia 1843. =*

P o ż y c i u  i w> raaiana
nrzędiiikom p-.ństwo- 

w yia, k ra jow ym , ko le jo  
wym, profesorom, oficerom, u- 
rzędnikom  wojskowym na 12 
lat do spłacenia ratam i miesię- 
czuem i. O ferty pod „Pożyczki* 
przyjm ujo Ajeuoya Dzienników 
w 1’asażu Hausmana. Na odpo­
wiedzi dotączyć trzeba m arkę 
Na anonim y sie nie odpowiada.

3856

S ubjeki a cukierniczego, 
zdolnego specyu listę  do 

cukrów  deserow ych, poszu­
k u je  fabryka  parow a H. T re ­
tem , Lw ów . 3841

p rzy jm ę zaraz trzech czeladzi 
■ b la-barzy  i dwóch chłop­
ców do prak tyk i blacharskiej. 
Zgłoszenia Jan  Kuźm iński, 
blacharz w Zakopanem. 3754

PRZYJMĘ posadę gospodarza 
kasyna, zarządcy lub dzier­

żą wtę restau racy i w ynajm ę k a r­
czmę rentow ną na wsi, alo ty l­
ko od katolika. Zgłoszenia p.r. 
„M VY.“ Drohobycz. 3669
KTjfoL dziełu ubezpieczeń życio- 

wych i rouatuiczych Ttw. 
„AI!iaRz“ poszukiwani są dla 
Lwowa i prow incyi zdolni 
ajenci za stulą płacą i prowi- 
zyn. Nowicy.isze na prow incyi 
zostaną należycie pouczeni 
przez urzędnika, w tym  celu 
wydelegowanego Oferty nale­
ży wnosić pisem nie lub osobi­
ście, ul. K opernika 32, II. p.

3773

TJpSosada m agistra p :d  do- 
™  lirymi w arunkam i wol­
na. TEODORGWICZ, aptekarz 
w Zioezowie. 3784

fTJdolnych inspektorów  i al wi- 
“ >4 zytorów  przyjm ie pod bar­
dzo korzystnym i w arunkam i 
pierw szorzędne Słow iańskie 
Towarzystw o ubezpieczeń. — 
O ferty pod „F. S .“ do Admi­
nistracyi „Słowa-” 3797

TgLTrawczynię wypraktykowaną
JS121 w jt1-0j u j aranżow aniu
do sam odzielnego kierow ni- 
ctw-a pracow ni sukien damskich, 
poszukuje się za dobrą płacą. 
Bierwszoństwo osobie, która 
już w łasny interes prow adziła. 
CUorty z opisem dotychczaso­
wej działalności, adresow ać: 
„K raw iectw o" post.-r. Lwów.

3808

praktykant zna jd z ie  umie- 
■ szczenią pod ko rzy  s tn ym i 
w arunkam i w  c. k. obwodo­
w ej aptece w  Brzeżanach. 
Bliższa wiadomość tamże.

3821

fycfmwaniB i nauka.
W X łJRS przygotowawczy
-■i!**- do kw alifikacyi rozpo­
cznę 17 lipca W arunki przy­
stępne, H oroszkiewiczówna, ni. 
M ałeckiego 3. 3358

W fauka  języ k a  angielskiego 
podług najnow szej, n a j­

skuteczniejszej metody, z w y­
kładem  polskim, niem ieckim  
lub francuskim . B rajerow ska 
1. 20. 3345

K ra jo w a  S z k o ła  Gorzeltticza
w  D n l b l a n a e h * 3S59

Zapisy i wykłady, rozszerzone nauką „o fabry­
kac ji dtozdzy prasowanych11, rozpoczynają się 1-go 
października. Bliższych wyjaśnień udziela podpisany 
dyrektor. D r .  K .  W a  w m le i e w ic s .

rzez innych ogłaszane 60 sztuk zastawy mniejszej 
wartości kosztują u mnie tylko złr. 4'50 — jednak 

nie mogę ich polecić.

W i e l k i  k r a t c l i !
/*>%. Nowy Y ork i Londyn nie oszczędziły i sta-

p̂- °  htdu i wioll;a fabryka wyrobów srebrnycli, 
widziały, sic zmnszon-ą wysprzedać cały swój zu[ia- 
za maicr.i tylko wyimgTodzenięm za jiracę Jestem  
upełnomocniony to uskutecznić W ysyłam zatem 
każdemu za zw rotem  6 zt. 60 ct następująco 
przedm ioty:

6 sztuk nożów stołowych z praw dziw ą angiel­
ską kiinuą,

6 widelców z jednego i;: um eryk pat
srebra,

6 iyżek z am eryk. patent, srebra,
12 łyżeczek z am eryk patent, srebra,

1 chochla z am eryk. patent, srebra,
1 chochelka z am eryk p a ten t srobra,
6 angioi. spodków Viktoriu,
2 w spaniało świeczniki,
1 sitko, 2426

*1338? ____ 1 lozsyiiyw acz cukru
-i‘i  przedm ioty tylko zu zl 6 .(iO .

•'pSh To 432! iirzcilmioty kosztow ały daw niej 40 zl.
»»»] a ol“ K!nic m ożna jo  mieć za tę niską cenę zi. *> <>t>. 

y  Amerykańskii; [latentew ane srebr-j je s t na
w skróś białym met::l ’m, który barw ę srebra 25 lut 
pod gw aiancyą zaci.owujo Najlepszym dowodem 

l żo to ogłoszenie nio je s t 
^  iswiisem o S » » H k « iss< .łv c c n ,

zobow iązuję się niniejszom  publicznie, zwrócić 
{agPj każdemu pieniądzu bez trudności, komu -owar się 

iiiespodolai N iechaj więc n ik t nie opuści sposobności 
lyjfK nabyciu tggo w spaniałego garn itu iu , który  szczo- 

gólntej nadaje się na

:  slsiownu b  pdarmli wata i Mcffisciuws.
śźljg jak  niem niej dla K a ż n c g o  t l o m o s lw a .

Dostać możua ły S J to  pod adresom:

1  A.H I B £ € I X B E R C i » «
Dom eksportow y am erykańskich patentow anych to 

warów srebrnycii.

WifiB II, RsmbraiKLstfiftssB 19/1 Tfieloa Nr. 7E4.

f *
W

W5syl.Ua uta 5i r o w l * c j ę  z a  g o i ó i ł i i ę  
luf) za zatlcłUą.

f r o s z o U  ć y  czj*izczew ia i O ct.
Tylko m srk o tliro i.ua obol; stojąca, zapew nia 

pra-a dziwość.
W yciąg z [)..-;m uzuania:
Z nmiesianugo tow aru bardzo jestem  zadowolona. 

K rystynopol, Galicy a.
S io s tra  J o a n n a , przeł. To w. X . P. M aryi.

K r a k ó  w 21 m aja 1899 
Posyłkę Bańską otrzym ałam  i jestem  z niej tak  zado­

woloną, że posyłam  dalsze zam ów ienie.
f i s ię żn a  A m a l i a  Cseticertyńi-ka.

Z nadesłanego tow aru bardzo gestom  zadowolona. 
Posyłkę olrzymałom, jestem  z niej bardzo zadowolony 

Gaad (W ęgry), 1 w rześnia 1893.
I ły .  C. C h o lek - G iid en u s.

7i przysłanej zastaw y jestem  bardzo zadowolony i pro- 
ę o now ą posyłkę.

Lubaczów, Galioya. B a b ic , kapitan.
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Pow ieźrze  la só w
o t r E - m . - i o . j e  s i ą  p r z e

i g l a s i y c l i  w  p o k o j e
r o z p y l ę , : ' -  i e

K A D Z ID Ł A  SOSNOWEGO.

Prócz przyjemnego zapachu, posiada nieoszacowane 
własności liygieniczue. Oczyszcza i odświeża powie­

trze mieszkań w wysokim stopniu.

Flakon 50 rt., rozpylacze od 24 c* do 3 zł.

JA N  IH N A TO W IC Z
Sklepy własne: we L w ow ie . KraJconrie, T‘rzr-
n if/śtu , C ćcrn io teea eh , oraz we wszystkich pierwszo­
rzędnych aptekach drogueryach, sklepach i zakł. fryryerskich

S. KOTYLEKSKi 
KiiZrSZKOWSKI

Lwów, plac Maryacki I. 6.
(obok hole! u Fr aocuskiego)

polecają;
K o s z n le  m ę s k i e  po 1 90,

?'25 do 3.
K o s z u le  m ę s k i e  z kołnie­

rzami i manszotaini przy­
szytymi po 2 85 do 3f>0.

H o  ! i  t e r z e  po 20 ct., m a a -  
s« e t .r  po 05.

B i f t l i s a a  w e i i t i a t i i  jak J 
koszule, spodnie, kaftaniki s i § 
od 1'20 za sztukę. ij |L

K m d z e l i i i  . io  p o le w n -  ( i gj-J 
n ia  z ręka wam i, wełniane, 
włóczkowe i i echowe od jj 
0 ’50 za sztukę.

P t a r p e t U i  i p o d c z o d t y j  
męzkio weiniane, ixiciane,| 
i tildecosso od 20 ct. za parę. ? 

f f lu w e lo k i  i  HUirnSy a a -* 
gielskie i krajowe wyrohy 
od 10 zł. za sztukę.

P ł a s z c z e  s ita n o  w e  i zw y­
czajno gtaiAa tylko naj­
nowszy krój) od 12 zł. za 
sztukę.

K o c e  an& iel& hi©  gladkin 
i imitacya tygrysiej skóry I 
do okrywania łóżek i nógr 
od 7 zł. ;;o!

P r « r a sa ie  a n s l d s k i e  
i krajowego wyrobu od 2 
zl. za sztukę.

W o d a  k& Jońsska i perfu- 
ineryafrancuska i augielsk. 

W y r o b y  z e  s k ó r y  jak pu­
laresy, torby, kufry, torby'

! na akta, szkatułki i torby 
urzędowe od 2 zl. zasztukę. 

C z a p k i  najrozmaitszych 
form do podróży i połowa 
nia od 1 zł. począwszy 

H ę U a w ic z k i  tylko angiel­
skie jak giacee, irchowe, 
łosiowe, nieiane, jedwabne, 
wełniane i futrzane.

K Lncikt męskie robiono po­
dług najświeższych form, 
jak lakiery, szewro, z c-ie- 
lęc.ej skóry, czarno i żóitę. 

K n io s z e  r o s y j s L i e  (pe- 
tersburgskie) i amerykań­
skie całkiem cienkie we 
wszystkich fasonaili.

K n p c  ł a j z ę  i  c y iia sd r y  
Ilabiga i angielskie do po­
ry roku, co sezonu świeży 
fason.

K r a w a t y  we wszystkich  
fasonach po najniższych  
eonach od 25 ct.zasztukę.
Cenniki na żądanie franco.

wik?2e ̂ łggEgaaBaatMassszgsaagiig^ i;

‘' * 2a podróże
1‘JSa,

i poaroze poszczepmo
s* a diii w  podróży  

7  dni w  P aryżu . i.:«-

Calkowite u
Wycieczki, wstępy 

e t c .

m m j m  ^

mA v

*% L s

n i o r m a c y e  i p r o g r a m y  u d z i e l a

355? bezpłatn ie zastępca.

Lewi Ijd m e re r w e  l w o w j s ,
u l i c a  K a x h m i- e r * o im 1 ta  2 1 .

Dlaczego „TOSiL“ jest
“ Io t  środkiem, aniżeli etsiraKt)r mięsne Lipisiff'a?

Ną podstawie orzoezeuia sam ego w ynalazcy Liebi- 
g ’a zawierają jego ekstrakty m n i e j  odżywczych i 
wzmacniających subsiancyi. — Dopiero niemieckim po­
wagom udało się wynaleźć to epokowe uleDszenie.

„ ,X 'o r i l“  jest ekstraktem z najlepszego mięsa wo­
lowego z dodatkiem substancyi wzmacniających 1 odży-[ 
w czy eh.

Należy wszędzie żądać .T o r i l - u ."
bon oralny skład dla Austro-Węgier: F ranciszek  

fg ALA j  , VIII. Joscphsta.iterstrasse 6, Wiedeń. 3814“S

J t\ż  wysi,Igr z  drSikti

Doświadczone sekreta 
SM AŻENIA

KONFITCR iSOKÓW
przez

F loren tynę  i  W andę. 
Wydanie szósta obejmuje: 

£ ? m 3 iż e : .T .ie  poziomek, tru­
skawek, porzeczek, agrestu, 
ezereeh, maliu, wiśni lutó­
wek i czarnych, róży, ber­
berysu, dereni, głogu, orzo- 
cnów, pomarańcz ttp. 

E Z o m y o t y  z gruszek, ron- 
glot, wiśni, brzoskwin, ana­
nasów, jarzyn, śliwek, Loró- 
wek, winogron itp. 

S m a ż e n i e  soków jak: 
poziomkowego, berberyso­
wego, malinowego, porzecz­
kowego, różannugo, żurawi­
nowego itp.

W SZELKIE GALARETY, MAR­
MOLADY, POWIDELKA OWO­

COWE 3425
Konserwy z owoców 

w spirytusie i occie. 
Robienie Lodów , Pomadek, 

doskonałych Sorbetów. 
Owoce smażone w cukrze itp.

Ćena_^ I kor.  J2 0  hai.
Po przesłaniu przekazem pocz. 
I kor. 32 hal. wysyła franco 
J irukarnia Narodowa St. Ma- 
niecki i Spł.. Lwów, Koper­

nika nr. 9.

K oszu le ,  K a lesony
bardzo mocne, m ęzkie i dla 
chłopi, ów, poleca na jtan ie j

M a k s  M i i h l f e i d  '
L w ów  — R v n e k  37 — L w ów  

3651

T ą b  ’ ice z  j  { eta{!j f ^ n e
tar,lice nagrobkowe, tablice dia Wydziałów powiatowych, 
nazwy uiie, numera na domy, tablice mosiężne i z bla­
chy prasowane dia straży leśnej. Plomby ołowiane i cęgi 

do plombowania — wykonuje najtaniej 3483

Odiewarr.ia wyrobów metalowych

H e n r y k a  S C H A F I E Ł Y
Lwów, Kopernika 3, (obok apteki p. MSKoMia). 

m s m m m m m a j

Do fotografowania
dia amatorów.

Znane doskonale salonowe i podróżne 
aparaty, nowe, nieprzewyższone aparaty rę­
czne do zdjęć ntunentainych, jak  również 

wszelkie utensylia fotograficzne nabyć możoa u A . 
M o i la ,  c. i k. dostawcy dworu, Wiedeń, Tuclilauben 9.

JKsf* Na żądanie wielki ilustrowany cennik,
Założono ten interes w r. 1854. 292.-,

Pniemy na wynalazki
wyjednywa i sprzedujo we 

wszystkicli krajacli 10

ir^ynier K. Ossowski
M ibJzynaroflowe M uro patentow e 

w Berlinie W., Potsdamtersr 3.

M O E E L 1 !  (aprykozy)
w ty m  roku  praw ic zupełnie w y m a rzły , tak że  zbiór 
je s t  n a d zw ycza j ską p y , a z tego powodu sezon bardzo 
k ró ts i. W y sy iu m  kosz 5 -kilow y. p iękn y , zd ro w y  owoc, 
na kom po ty  i  ko n fitu ry  a z ł  2'90 w raz z opakowaniem  

i  proszę o szac. rv c h łe  zamówienia.

FRTDERYK SCHLE1CHER
3439 Skiad delikatesów i win, Lwów, Syksitiska 2.

BHlfCTOTUWnill W-mi

*  w  L .
t e

C R A B  A P P L E  B L 0 S S 0 1 S
jest ulubioną perfumą eleganckiego świata.

a r e n d e r  S  su !  t  h
n a jle p sza  iroii pokojo ica .acKrNPi-ifiiyjs,,,; ;i

C R O W N  P E R F U M  E R Y  CO.,
. . .4 ś y -< ś ,.v«h-Ar,łi C-.<Fś-cUb-^pp^lj

('BLftSSOMsŃJ 
I ' Aj

f '  n g j l

»̂XVE«gER8uT|j

Perfum:
P Ł ł ^ S i ą J

'.r-'j.vrł PEPfuMf pyCov WCi1i l p r
ŁOWKO!V. 2930

Crown Violet, V/hite Rose, Ambrę, Peau,
D’Espagne, Orchidia. Crab App^e Blcssoms 

' as 'SP' Chyphre, Violette Ambree, Reseda.
Sio habjd-i we wszystkich składach perl.im©ryl i Jrosncrjacii. 

N o w o ń ó !  Zupach: S o u v e n i r  d e  M a r i e  i m t o i n e t t e .  E x t r a  V i o l e t  
J n n e ra 'n y  zastępca ty lko  flla kupna en eros . i ; .  K e u h n n s  j u u . ,  W leń I. Pulirlclmasse Nr. 10. Telefon B508.

«Ą;«t

PV / C •- A-

/ § l j  M iM  
( j ;  ,

W

ALEKSANDER KLIMKIEWICZ
L w ó w , K a r o la  L u d w i k a  1.

f e 3i s : Ł s . ć L  p > ® - p i i . e x " a .  |
p r s y b o  r u w  do p i s a n i a  

R Y S O W A N I A  i  M A L O W A M I A
poleca we w ielk im  w yborze  3283

najnowsze franciiskie ozdobne papieru listowe 
OartosooresponćLances, Menus, itp.,

ogromny wybór k ałam arzy  i garniturów  na 
biurka, album ów  ns fotograne i karty .

w spania ły w ybór r a n i i  r a m e k  do  o b ra zó w  o le jn y c h ,  
s ty c h ó w  .  h e li ogrom em ' — oraz

P R - E M I J  Towarzystwa sztuk pięknych.
K s i ę g i  h a n d l o w e  i  g o s p o d a r e s e .

P I S ł R W S p A  K U K C IW IK S K A  F A B R 1

Portiaijd i Roman cęmentu

D M A N U D Ł A  A Z E L E A D A
w  P u t n i e .

Niniejszom podaję do wiadomości PT. Interesentów, żo prócz dotychczasowego H o  
S D iin -c e a ie n tn  w y r a b ia n i  obecnie w mojej fabtyce w Putnio

W S P *  I .  P o r t l a n d - c e n a e n t
który dla znakom ityoh  sw oich  w łasności został przez Tow. inży- 

niorów i architektów' wo Wiedniu w y s z c z e g ó l n i o n y .

2 ś i s t e x > c ą  mojej fabryki d .Ia. < 3 - a . l i c y i  pozostaje nadal pan

S .  L I L I E I T T S ^ - I L
w e Lw ow ie, ul. K raszew sk iego  1. 2. telefon nr. 621. 

który utrzymuje znaczne składy wo Lwowie, i wykonują zamówienia natychmiast 
tak we Lwowie, jak i na prowincyi.

Upraszam P, T. interesentów o łaskawe przekonaniu się o w y s o k i e j  w a r ­
t o ś c i  i  n a jte f i;  . t e j  j a h io ś c i  mojego fabrykatu.

K reślę  się  z  w ysokim  szacunkiem  3186

E m a n u e l  A x e lr a d .
ADRES: ,,  EJHAMWKŁ AJfclS>LTłij«K>“  K a i lo w c c  (A ta d a a tz )  K n C co w in a .

Panie w

' m

w pierwszym rzędzie użyciu najprzy 
jemniojszoj, najskuteczniejszej , u a j -  
sław  n ie jsz e j
Oryginalnej pasty Pompadur

wynalezionej przez śp. dr. in, A .  R iK a . 
Ten środek piękności sprawia przy uży­
ciu żywą, św ieżą cerę, olśniewająco 
piękny t e in t  bez zmarszczek, uż do 
najpóźniejszej starości, usuwa podgwa- 
rancj ą. |\\ przeciwnim  razie zwraca się 
pieniądze), piegi, plamy watrobiane, 

ślady po ospie, czerwoność, wszystkie nieczystości 
skóry, znstoscwnją ją w użyciu już od 40 lat członkowie ro­
dzin panujących, artystów itd., co stwierdzają świadoetwa i 
listy dziękczynne Dowodem dobroci i nieszkodliwości tego 
środka jest tO -lw tis i s>i'x«eią6' r z iu u , w którym to ty­
siące tego rodzaju środków powsUily i znikiy. Cena za tygiu- 
lok na 6 m iesięcy 1 zl. 50 ct. t i U k i  n:s p ro ib ę  z a  sztin. i ę  
ISO Ct. 3435

3 F l e k o  f o iB F p a d t t u r  
pokrywa skórę natychmias* mleczną białością i pozostaje na 
twarzy nawet po zmyciu. Flakon oryginalny 1 zi. 50 ct. My­
dło 1’ompariour różowo, 30 ct. Puder Pcmpodour różowy, kre­
mowy, biały P25 zł. — Należy się zwrócić z zupetnem znu- 
fauiom do If ń l i c l K i a y  R i x ,  wdowy i Synów (Anton Rix 
& Bruder), którzy jocynio wyrabiają prawdziwo preparaty 
dra Rixa. JciJest. i p r u ł e r s ł r a s s c  IG . Przy zakupnie 

należy przyjmować t; iko oplombowane pakiety.
We lóvo,vio do nabycia u Z,\gnn(nt.i Hackera.

l ) r c
•ckcya Tovvrarz_y<twa b u d o w y  „DOAIU 
P O L S K IE G O " w 'M o r. O straw ie , podaje  

do w iadom ości, ze  oferty  na  3s*7

wydzierżawienie restauracji
w  „D om u  P o lsk im " , p rz y jm u ją  się  je sz c ze  do 
dn ia  1 sierpnia, początek  z aś  d z ie rżaw y  n a ­
s tąp ić  m a  z dn iem  1 w rz e śn ia  b. r.

D Y R E K C J A .
■w:\ieatnaa i.- ■

n  =. •x  xP o l e c a m y
yrzy  sprzedaży zboża tyszelkicli gaUiuków, r* c -1 
paltu oraz spirytusu gotowego i z przyszłego sorzętu, 
przy zakupnie nawozów Bzfcneziiyeh, któro ao- 
starcznmy i-o przystępnych eonach na dogodny ;li 
Wiiruukacłi franco s tacy a kolejowa wschodniej 

Galieyi i ciietnic służymy ofertami.
LWOWSKA FIL IA  2a03

HMD GALICYJSKIE®) lila HANDLU i PRZEMYSŁU
o d d z i a ł  t o w a r o w y .

iNakladem Snóiki wydawniczej we Lwowie, Stow. zar. z ogr. poręką, —  Z  Drukarń „Siowa Polskiego'' we L'vowio pod zarządem Z.  Halacińskiego.


